
Wódz narodu polskiego

Radosne święto „Ursusa"
— fabryki naszych czołgów pokoju

Załoga „Ursusa”
wyprodukowała 20 tys. traktorów

Zygmunt DudaTraktorzysta PGR Szwemino

Na Warcie 1-Mmajowej

POM-u dlugookreeowyeh zobo 
wiązań, zmierzających do 
przedterminowego wykonania 

(Dokończenie na 2 str.)

Wam z radością, że w dniu 
16 kwietnia 1953 roku, o 
godz. 14. wyprodukowaliśmy 
20-tyslęczny traktor.

Jest to nasze wielkie zwy
cięstwo. z którego jesteśmy 
dumni — wynik ofiarnej pra
cy całej naszej załogi. Jest to 
zwycięstwo naszego socjali
stycznego przemysłu. który 
zapoczątkował I rozwinął pro
dukcie traktorów w Polsce. 
Jest to zarazem nasz wkład w 
dzieło zwycięstwa sojuszu ro
botniczo chłopskiego w walce 
o zbudowanie socjalizmu w 
naszym kraju.

Tysiące traktorów, które 
dała Polsce nasza Fabryka, 
orzą dziś pola w całym kraju, 
przyczyniają się do wzrostu 
plonów, do umocnienia spól- 
ni gospodarczej między mia
stem a wsią.

Tysiące naszych traktorów 
pracuje już na polach Spół
dzielni produkcyjnych, służąc 
pracującym chłopom w two
rzeniu nowego, lepszego ży
cia.

Załoga nasza pod kierow
nictwem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej poko
nała trudności opanowania no
wel produkcji I nowej techno- 

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN Jak podaje z Mona
chium agencja ADN, władze boń- 
skie uwolniły zbrodniarza wojen
nego b. hitlerowskiego jenerała 
Theodora Talsdorfa.

PEKIN. Z Kaesongu donosi 
agenrja Nowych Chin, że w ame
rykańskim obozie jenieckim na 
wyspie Kożedo ranny został 13 
kwietnia Jeden z jeńców wojen
nych pod pretekstem, te „opu
ścił baraki po zapadnięciu ciem
ności".

BERLIN W I.tpsku rozpoczął '1# 
proces grupy Zagranicznych aren 
tów I sabotażystów, którzy z pole 
cen'a wywiadów Imperialistycz
nych uprawiali dywersyjna dzia
łalność w NRD. Działalność Ich 
zmierzała m. In. do sabotowania 
planowego zaopatrzenia ludności 
NRD w żywność.

PARYŻ. Dnia 15 bm. odbył się 
24-godzlnny strajk pracowników 
transportu miejskiego w Tulonle. 
Ruch tramwajowy 1 trolejbusowy 
był całkowicie sparaliżowany.

WIEDEŃ. Prasa austriacka do
nosi o dalszym pogorszeniu się 
sytuacji ekonomicznej Austrii. 
Dziennik „Oesterreichlsche Volks- 
stlmme" podaje, że produkcja 
obuwia w roku 1952 zmniejszyła 
■lę o 543 tys, par w porównaniu 
i rokiem 1951.

Notuje alę również gwałtowne 
kurczenie się eksportu gotowych 
wyrobów. Tak np. eksport wyro
bów austriackiego przemysłu bu
dowy maszyn skurczył się w 
pierwszym kwartale br. o 40 
proe. w stosunku do analogiczne
go okresu roku I95Ł

rolni, traktorzyści PGR 1 
POM, spółdzielcy 1 chłopi in
dywidualni, realizując podjęte 
na cześć 1 Maja zobowiąza
nia zwiększała swę wysiłki 
nad przyspieszeniem wlosen- 
nel akcji siewnej. Przez wcze 
śniejsze siewy 1 stosowanie 
nowoczesnych zabiegów agro- 
'echnlcznych, pragną oni wy
datnie podnieść wysokość plo
nów z hektara, dostarczyć ro
botnikom w miastach więcej 
produktów rolnych, pomnożyć 
siłę gospodarczą naszej Lu
dowe! Ojczyzny, ważnego 
ogniwa światowego obozu po 
ko>u.

Szczególnie szybkie postępy 
prac siewnych można zauwa
żyć w spółdzielniach pt-odtik- 
cyinych. które leszcze raz na
ocznie przekonują chłopów !n 
dywidualnych sąsiednich gro
mad o wyższości go-nodarkt 
zespołowej. Do dnia 18 kwiet 
n'a zakończyło tuż siewy zbń+ 
kło=e>wych 1 motylkowych 268 
apółdzlelń produkcyjnych na
szego wofewództwa. Ogółem 
w go-podarstwact, zospt^o- 
wych zasiano 78.9 oroc. pla- 
urw -ne^o areału zasiewów

W sprawnym 1 szybkim 
rtrgeprowadrenlti siewów zbóż 
t-iocowwch I mnłclkowYrh ptzo 
dttln sróid-ielnle produkcyjne 
w nowfatach:

Człuchów — 100 %;
Sławno — , 89,4%;
Drawsko — 85.4%;
Stupsk — 85.3%:
Pozostają natomiast w tvlę: 
Bytów — 54,7%;
Kołobrzeg — 65 %;
Szczecinek — 69,6%;

SPÓŁDZIELCY 
POW. CZŁUCHOWSKIEGO 

W CZOŁÓWCE
Spółdzielnie produkcyjne 

pow. czluchow’sk!ego chlubnie 
zrealizowały pierwszy etap 
podjętych wespół * załogą

Towarzysz Bolesław Bierut kończy dziś 61 lat życia, 
pięknego, ofiarnego życia, życia, które od najwcześniej
szych lat młodości było walką..

Bolesław Bierut, Wielki Syn polskiej klasy robotniczej 
nie szczędził i nie szczędzi swych sił w walce o zwycię
stwo dla najdroższej mu sprawy: sprawy Polski, sprawy 
szczęścia Jej ludu, sprawy pokoju i socjalizmu.

To On w szeregach Komunistycznej Partii Polski zadzi
wiał swym hartem i mądrością, wskazywał polskiej klasie 
robotniczej, narodowi polskiemu drogę do prawdziwie nie
podległej Polski, drogę do takiej Polski, w której gospo
darzem byłby jej lud.

To On w latach okupacyjnej nocy Jako współtwórca 
Polskiej Partii Robotniczej był obok Marcelego Nowotki, 
Pawła Findera tym, który przewodził narodowi polskiemu 
w jego walce o wyzwolenie narodowe i społeczne.

To On przewodzi dziś narodowi polskiemu na jego nowej 
drodze dziejowej, przewodzi Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w jej walce o Polskę żelaza, betonu 1 stall, 
o Polskę szczęścia I dobrobytu wszystkich jej obywateli, 
o Polskę socjalistyczną.

Bolesław Bierut, wierny uczeń Lenina I Stalina, nie
złomny szermierz przyjaźni polsko-radzieckiej, sternik 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, otoczony jest miłością 
I szacunkiem całego narodu polskiego. Imię Jego jest 
nierozerwalnie I na zawsze związane ze wszystkimi zwy
cięstwami naszego narodu.

Dzls!e!6ze święto „Ursusa" 
to 20 tys. wlaąnei produkcji 
traktorów — naszych czołgów 
pokolu. które niosą ze 9obą na 
wieś zapowiedź nowych lep
szych czasów, pomagają jej w 
socjalistyczne] przebudowie. 
Tych 20 tys. traktorów, pra
cując na polach, wyzwalając 
chłopa z ciężkiego mozolnego 
trudu, to cementowanie Jedno
ści pracującej wsi z klasą ro
botniczą w realizacji wspólne
go celu — to widomy symbol 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Na uroczystość przekazania 
do eksploatacji 20-tysięcznego 
ciągnika przybyli do Fabryki 
m. In. minister Przemysłu Ma 
szynowego Julian Tokarski, 
przedstawiciele CRZZ oraz de 
legacja załogi Jednego z przo
dujących w wof. warszawskim 
POM w Niegłosaeh koło Płoc
ka. która ma przejąć traktor.

Na placu fabrycznym, gdzie 
przybywają goście 1 gdzie ze
brała się cała niemal załoga 
Zakładów — 6toją w rzędach 
nowiutkie, dopiero co — w 
dniu dzislelszym wyproduko
wane. nasze „czołgi pokoju"

Spółdzielcy Ziemi Koszalińskiej 
realizując zobowiązania 1 Majowe 

przyśpieszają siewy wiosenne

Prezes
Rady Minisłrów 
Bolesław Bierut 
przyjął delegację 
załogi „Ursusa**

WARSZAWA. Dnia 16 bm. 
Prezes Rady Ministrów Bole
sław Bierut przyjął dolega
cie załogi zakładów mechani
cznych „Ursus". Delegacja 
wręczyła Prezesowi Rady Mi
nistrów meldunek, w którym 
załoga donosi o wyprodukowa 
nlu przez te zakłady 20 ty
sięcznego traktoru.

Prezes Rady Ministrów Bo- 
lesłaW Bierut przekazał zało
dze zakładów mechanicznych 
„Ursus" gorące pozdrowienia 
w związku z |e| osiągnięciami 
—' wyprodukowaniem 20 ty
sięcy traktorów, które pracu
ją dziś na pol6kle| wsi I ży
czył te| nowych sukcesów w 
walce o rozwól polskiego prze 
mysłu traktorowego, o dalsze 
tysiące traktorów, które przy- 
cz.ynlą się do umocnienia 60- 
luszu robotniczo-chłopskiego, 
przyspieszą socjalistyczną prze 
budowę w6i.

Przodującymi traktorzysta
mi gospodarstwa PGR Szwemj 
no w Zespole Biesiekierz są 
bracia; Zygmunt | Jan Duda. 
Jeden z nich pracuje na „Ur
susie" drugi zaś na ciągniku 
„Zetor”. Mimo, że ciągniki 
mają różne, ale w wynikach 
swej pracy Zygmunt nie ustę
puje Janowi.

W ramach zobowiązań 
1-Majowych traktorzyści Zyg
munt I Jan Duda postanowili 
Jak najszybciej zakończyć 
przypadające na nich prace 
podczas akcji siewnej. Jan

_  potężne „Ursusy". Nad pla 
c«m zwycięsko powiewają bla 
łoczerwone i czerwone flagi. 
Umieszczony nad prowtzorycz 
na trybuna transparent głost: 
„Nasz 20-tysięczny traktor — 
to wyraz pogłęblającel się 
spójni między miastem 1 wsią, 
to zacieśnienia sojuszu cobot- 
niczochlopskiego".

Rozlega sle wciąż narasta
jący warkot motorów. Drogą 
wzdłuż szpaleru zebranych nad 
leżdż.a wprost z hall montażo- 
wel nowy „Ursus" — 20 ty
sięczny z kolei wyprodukowa
ny tu traktor Prowadzi tro 
przodujący kontroler ZMP- 
owiec Zygmunt Pająk. Na 
piersiach kterowcy czerwona 
szarfa z liczbą osiąganej wy- 
dajnośct pracy: 335 proc, nor
my.

Duma I radość bije z oczu 
zebrane! załogi. Traktor za- 
trzymule 6lę przed umieszczo
ną DOŚrodku drogi wstęgą.

Zrywa się burza oklasków, 
gdy minister Tokarski przeci
na wstęgę. Do ciągnika pod
chodzi traktorzysta POM z 
NIeglos — Henryk Gołębiow
ski. Podaje rękę Pająkowi, 
całują się serdecznie. „Niech 
żyle sojusz robotniczo-chłop
ski" _  zrywa się z tysięcy
piersi potężny okrzyk. „Niech 
żyje bohaterska załoga „Ursu
sa", „Nlpch żyje Bolesław 
Bierut".

Zajmując miejsce za klerów 
nlcą ciągnika, Henryk Gołę
biowski wzruszonym głosem 
stwierdził: „Będę się starał 
lak nallentel 1 Jak najwydaj- 
nie! pracować na tym trakto
rze".

Z każdym dniem coraz wię 
cej Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, spółdzielń produkcyf 
nych 1 gromad indywidualnych 
wolewództwa koszalińskiego, 
melduje, o zakończeniu zasie
wów zbóż kłosowych i motyl
kowych 1 przystąpieniu do sa
dzenia ziemniaków. Robotnicy

Duda podczas realizacji swych 
zobowiązań bronował „Zeto- 
rem“ po siewach do 6 ha 
dziennie. Ntemnlejszyml suk
cesami poszczycić się może 
jego brat Zygmunt, nic więc 
dziwnego, że gospodarstwo 
Szwemino mogło w przewidzi* 
nym terminie obsiać kłosowy
mi przeznaczony areał.

Na zdjęciach od,góry 
traktorzv«;ta Zygmunt Duda 

przy wałowaniu łąki oraz brat 
jego Jan Duda bronujący 
pole.

Fot, Z, JłoęowcW

DROGI TOWARZYSZU!
My, robotnicy, technicy, 

inżynierowie Zakładów Mecha 
nlcznych „Ursus", meldujemy

Zaciągajmy
Warty Pierwszomajowe

Codziennie klasa robotnicza 1 masy pracujące swym ofiar
nym wysiłkiem wykazują, jak głęboko, jak mocno ugrunto
wały się w sercach wszystkich ludzi pracy Idee Frontu Na
rodowego, Jak zwarte, ^cementowane są jego szeregi. Ta 
jedność woli w walce o pokój 1 socjalizm, w której przewo
dzi narodowi nasza partia, najdobitniej, najwyraźniej wy
stąpiła w dniach ciężkiej żałoby klasy robotniczej, naszego 
narodu 1 całej postępowej ludzkości po stracie Wodza wszyst
kich ludzi pracy i wielkiego Przyjaciela Polski — Józefa 
Stalina.

Zrodziły się wówczas długookresowe zobowiązania produk
cyjne — szlachetna I twórcza forma hołdu dla Tego, który 
wszystkie swe siły poświęcił od młodości do zgonu, walce 
1 pracy dla dobra prostych ludzi.

Zrodzona z bólu 1 żalu wola podniesienia wydajności 1 do
skonalenia stylu pracy w każdym dniu 1 każdej godzinie — 
przez cały miesiąc, przez cały rok — ogarnęła miliony ludzi, 
robotników w fabrykach, PGR-ach 1 zakładach pracy, chło
pów w spółdzielniach produkcyjnych 1 chłopów gospodarują
cych indywidualnie. Już dziś widoczne są wyniki w postaci 
wykonania I przekroczenia planów miesięcznych i dekadowych 
w fabrykach I kopalniach, w skróceniu okresu zasiewów na 
wsi — w' każdej gałęzi naszej gospodarki.

Obecnie klasa robotnicza jeszcze wyżej podnosi bojowy 
sztandar współzawodnictwa pracy. Z długookresowych zobo
wiązań, realizowanych z całym zapałem 1 ofiarnością, wy
rastają nowe. Zbliża się przecież najbardziej ukochane, naj
milsze sercu każdego robotnika święto — dzień 1 Maja, świę
to narodowe I święto ludzi pracy, dzień międzynarodowej 
solidarności robotników całego świata.

Jakżeż nie uczcić godnie, po robociarsku, tego wielkiego 
dnia Majowego Święta, po raz dziewiąty obchodzonego w 
wolnej ojczyźnie? Czyż jest w Polsce choć jeden robotnik, 
który nie rozumiałby tego, który z entuzjazmem nic podchwy
ciłby Inicjatywy przodujących robotników Stoczni Gdań
skiej, budowniczych warszawskiego metra, Wielkopolskie) 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych I setek Innych fabryk, za
kładów pracy, instytutów naukowych?

Weszły już w krew klasy robotniczej, stały się* szlachetną 
tradycją Warty 1-Majowe. Czerwone proporczyki Wart 
1-Majowych rozkwitły Już w całym oddziale montażu Insta
lacji okrętowych Stoczni Gdańskiej, którego załoga postano
wiła skrócić o 10 dni zaplanowane prace przy budowle jed
nostki morskiej. Stanęła na Warcie 1-MaJowej brygada Jana 
Płocha z ZPB im. Stalina w Łodzi, podwyższając na okres 

(Dokończenie na 2 str.)

Zespół „Mazowsze" 
złożył wieńce 
u stóp Mauzoleum 
Lenina-Stalina

MOSKWA Dnia 15 bm. 
przybył do Moskwy, udalący 
się do Pekinu, Państwowy Ze
spół Pleśni ! Tańca „Mazow
sze". Na dworcu Białoruskim 
zespół powitali przedstawicie
le ambasady PRL w Moskwie 
z radcą Małeckim na czele.

Podczas kilkugodzinnego po 
bytu w stolicy radzieckie] de
legacie Zespołu Pleśni 1 Tań
ca „Mazowsze" złożyła wie
niec u stóp Mauzoleum 
I cnina — Stalina.

Damy Ojczyźnie
nowe tysiące traktorów

List załogi „Ursusa" do Prezesa Rady Ministrów 
BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA. W dniu 16 bm. Zakłady Mechaniczne 
„Ursus" opuścił 20-tysięczny traktor. Dzień ten stał się 
wielkim świętem całej załogi, która codzienną swą ofiar
ną pracą realizuje wskazania Ukochanego Wodzą narodu 
— Bolesława Bieruta, pomaga wsi w jej walce o nowe 
szczęśliwe jutro.

W POWIECIE CZŁUCHOWSKIM WSZYSTKIE 
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE ZAKOŃCZYŁY 

SIEWY ZBÓ2 KŁOSOWYCH I MOTYLKOWYCH

Traktorzysta PGR Szwemino Jan Duda.



Przegląd wydarzeń
WB? wyniku osiągniętego w Panmundżon porozumienia 
*• pierwsze grupy chorych i rannych jeńców przyby
ły do Kaesong. skąd odbywać się będzie repatriacja. 
W najbliższych dniach setki Koreańczyków, Chińczyków 
I Amerykanów powrócą na łono swych rodzin. Ich radość 
Jest radością wszystkich uczciwych ludzi, którzy na 
przykładzie porozumienia osiągniętego w Panmundżon 
widzą potwierdzenie głębokiej słuszności słów Towarzy
sza Malenkowa, te nie ma takiej spornej lub nierozstrzy
gniętej kwestii, której nic można by rozwiązać w drodze 
pokojowej, na podstawie wzajemnego porozumienia kra
jów zainteresowanych.

W IMIENIU POLSKI — W IMIENIU NARODÓW
]F| Iatego też narody z napiętą uwagą śledzą przebieg dy 
0Jr skusjl w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 

Narodów Zjednoczonych nad wnioskiem polskim w spra
wie zapobieżenia groźby nowej wojny światowej oraz w spra 
wie utrwalenia pokoju I przyjaznej współpracy między naro
dami. Propozycje polskie są konkretnym programem 
utrwalenia pokoju, programem likwidacji obecnego na
pięcia międzynarodowego. Domagają się one uregulowa
nia tych spornych spraw, które leżą u źródeł dzisiejszego 
napięcia w sytuacji międzynarodowej, a więc położenia 
kresu wojnie w Korei, redukcji zbrojeń wielkich mo 
carstw, zakazu broni atomowej I Innych broni masowej 
zagłady. Jedynie rzeczowa współpraca wielkich mocarstw 
rr.cż.-' zaDcwnić ludzkości pokój. Dlatego też propozycje 
polskie domagają się zawarcia przez 5 wielkich mocarstw 
Paktu Pokoju.

Przewodniczący delegacji polskiej, minister Skrze
szewski, złożył swe propozycje w linieniu narodu polskie
go, a'e odzwierciedlają one pragnienia wszystkich naro
dów. Pragnienia ewyeh 600 mi’k>n<lw mężczyzn I kobiet, 
którzy podpisali Apel o Pakt Pokoju, setek milionów lu
dzi pracy krajów kapitalistycznych, którym zbrojenia od
bierają chleb oraz setek milionów ludzi, którzy polepili 
broń etomewą, którzy nie chcą żyć pod ciartła grozą bom
by atomowej, wodorowej czv też wolny bakteriologiczne!. 
Wniosek narodu polskiego test odbiciem pragnień wszyst
kich narodów, które z radością powitały porozumienie 
w Panmundżon I z całą mocą poplerafą stanowisko strony 
koreańsko • chińskie), nalegającej, by rozmowy w spra
wie wymiany wszystkich jeńców, w sprawie rozejmu zo
stały natychmiast wznowione.

Postawa, jaka z^fmula newn<" koła krafów lmner’ali«tv- 
cznvch wskazule, że walka, która toczą narody, będzie 
c'eżk.a I trudna, że będzie wymagała mobfllzncll wszyst
kich sił, całej energii, wszystkich środków. Faktem Jest, 
że na forum ONZ przedstawiciele mocarstw Imperial), 
strcznyeh n'e cofała się przed demagogia, bvi<> bv tvlko 
uniemożliwi przyjęcie wniosku polskiego. Faktem Jest, 
że w Korci strona amerykańska zwleka z przystąpieniem 
do kontynuowania rozmów.

GIEŁDZIARZE
IŁT ie tylko nowojorscy giełdzinrze, nie tylko handlarze ar- 

mat z rozpaczą myślą o możliwościach osiągnięcia od
prężenia w stosunkach międzynarodowych. Nie tylko len na
pawają głębokim smutkiem rozmowy ekspertów gospodar
czych krajów Euro-ny wschodniej I zachodniej oraz USA, 
radzących dziś w Genewie nad sprawa rozszerzenia wy
miany handlowej. Nię tylko ich do wściekłości doprowa
dzają pcchc-dzace ze wszystkich królów świata żądania, 
skierowane pod adresem rządu USA, by dowiódł czynami. 
Że pragn’* on rzeczywiście zakończenia wolny w Korei, by 
nie przedłużafąc niepotrzebnego przelewu krwi natych
miast wznowił rokowania o rozejm *4 wykazał, że chce 
w duchu porozumienia uregulować całokształt problemu 
jeńców wojennych, tl. usunąć Jedyna przeszkodę, jaka ha
muje obżenie zawarcie rozejmu w Korei,

SOCJALDEMOKRACI

Poza giełdzlarzaml i handlarzami armat zarysowujące 
sle możliwość] pokojowego uregulowania spornych 

problemów o palpitacje serca przyprawlafą najgorliwszych 
z gorliwych sług Imperializmu — socjaldemokratów, Osta
tnio w Paryżu obradowała rada główna socjaldemokratycz
ne! ,.międzynarodówki'*. Zasadniczą treścią obrad była 
sprawa opracowania środków przeciwdziałania potężnemu 
wróżeniu. Jakie wywarła wśród narodów całego świata po- 
l;n'owa !n'c!atvwa Związku Radzieckiego, Chin Ludowych 
1 Koreańsklel Republik! Ludowej. I tak np. uchwalona 
prz^z socjaldemokratów rezolucja wzywa mocarstwa Impe
rialistyczne do kontynuowania polityki zbrojeń, nie pomi
jając przy tym żadnej okaz!!, by w wyjątkowo cyniczny 
sposób szkalować Związek Radziecki oraz krąje demokra
cji 1 udowe’.

W dniach, w których obradowali w Paryżu cl zaufani 
słudzy kapitalizmu, w odległych o wiele setek kilometrów 
Helsinkach wybuchł skandal, którv raz Jeszcze odsłania 
oblicze moralne socjaldemokracji. Komisja konstytucyjna 
fińskiego parlamentu wydała orzeczenie, stwierdzające, że 
4 b. ministrów I wiceministrów fińskich, należących do 
kierownictwa partii socjaldemokratycznej, brało udział 
w wielomilionowej aferze korupcyjnel. Jak dowcipnie zau
ważono, soclaldemokracl fińscy, podobnie Jak Ich koleżko
wie z socjaldemokratyczne! „międzynarodówki", co praw
da Jnż dawr.o zrezygnował! z nauk Marksa, ale nie zrezy
gnowali I nie zrezygnują z „kapitału" lub ściśle) mówiąc 
ze zbijania plcnla.żków systemem „wszelkie chwyty dozwo
lone".

„ZABAWNY CHŁOPAK"
MT lemniej zaniepokojony rozwojem wydarzeń Jest pu- 
1“ piłek nr 1 USA — Adenauer. Pod znakiem „trwo

gi przed pokojem" upłynęła cała jego podróż do Stanów 
Zjednoczonych. I dosłownie nie bvło wypowiedzi, wywiadu 

czy przemówienia, w którym by brunatny „kanclerz" 
z Bonn nie wzywał swych protektorów do kontynuowania 
polityki przygotowań wojennych, do dalszego nakręcania 
wyścigu zbrojeń, no I rzecz jasna, do kontynuowania po
lityk) wskrzeszania hitlerowskiego Wehrmachtu I prze
kształcania Niemiec Zachodnich w bazę ngrcsil przeciwko 
ZSRR, Polsce I Innym krajom demokracji ludowej.

Rezultatem wizyty Adenatiera bvło opublikowanie ko
munikatu. z którego wynika, że USA zobowiązały sin do
starczyć Adenaucrow! uzbrojenia dla oddziałów wskrze- 
S7irr.go w ramach „armii europejskiej" Wehrmachtu. 
Wynika też, że zgoła sielankowe stosunki nanuja miedzy 
Adenaucrem a Jego mocodawcami, wśród których niepo
ślednią rolę odgrywają amerykańscy bankierzy, Warburg 
I Boruch. * * *

Decyzje, które zapadły w Waszyngtonie, są typowym 
przykładem tego, co zwykliśmy nazywał rachunkiem bez 
gospodarza. Bo decyzji o losie Niemiec nie można podej
mować bez udziału gospodarza. A tym gospodarzem test 
naród niemiecki, którv wzmaga walkę o utworzenie zjedno
czonych. pokojowych, demokratycznych 1 suwerennych 
Niemiec. Jego walka Jest częścią składową tef samej wal
ki. która toczy się na forum ONZ, w Panmundżon. którą 
toczą uczciwi ludzie całego świata— walki o pokój.

Przewodniczący CRZZ to w. Wiktor Kłosiewicz 
o doniosłym znaczeniu współzawodnictwa 

pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku"
WARSZAWA. Przewodniczący Centralnej Rady Zwią

zków Zawodowych Wiktor Kłosiewlcz udzielił przedstawi
cielowi PAP wywiadu na temat znaczenia I perspektyw 
rozwoju — zainicjowanego ostatnio przez młodego montera 
FSC w Starachowicach. Wiktora Saja — współzawodnictwa 
o wyższą Jakość produkcji pod hasłem: „Ja nie wypuszczę 
braku".
— Jakie znaczenie ma wspol 

zawodnictwo zapoczątkowane 
przez Saja dla gospodarki naro- 
doweji

— Wszechstronna walka o 
wyższą Jakość produkcji j lik
widację ,brakoróbstwa, która 
łączy się nierozerwalnie z 
likwidowaniem wszelkiego mar 
notrawstwa cennych surow
ców i materiałów oraz obniż
ką kosztów własnych produk
cji — odpowiada przewodniczą 
cy CRZZ — Jest Jednym z wę
złowych zadań gospodarczych. 
Jakie stoją obecnie przed łudź 
ml pracy całej Polski. Inicja
tywa Wiktora Saja trafia w 
samo sedno zagadnienia walki 
z brakoróbstwem, wyraża ona 
wysoce społeczną, soclallstycz 
ną postawę robotnika. Saj 
trafnie wyraził dążenia milio
nowych rzesz robotników. Do 
wodem tego jest fakt, że hasło 
Jego Jest szeroko podchwyty
wane, a realizacja przynosi 
dobre wyniki-

— W jakim kierunku powln 
na rozwijać sle Inicjatywa 
Saja?

— Najbardziej cenić we 
współzawodnictwie pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku" po 
winniśmy zasadę nleprzyjmo- 
wanla przez poszczególnych 
robotników 1 całe zespoły żad 
nych braków z poprzednich 
operacji 1 stanowisk wytwór
czych. Dotychczas bowiem by 
walo. że chociaż większość 
robotników ofiarnie i dobrze 
wykonywała swe zadania, 
ale produkowała braków — to 
Jednak niedostateczną uwagę 
zwracała na to, by nie prze
puszczać żadnego braku wyko
nanego przez brakorobów na 
poprzednim stanowisku. Dru
gim niezwykle cennym ele
mentem tego współzawodni
ctwa Jest bezpośrednia pomoc. 
Jaką w realizacji hasła ..-Ta 
nie wypuszczę braku" powinni

udzielać robotnicy bardziej 
wykwalifikowani — mniej wy
kwalifikowanym. Ma to og wt 
ne znaczenie dla podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, a 
to znowu niezbędne Jest do wy 
konywanla produkcji dobrej 
Jakości.

— Jakie perspektywy ma 
nowa iorma współzawodni
ctwa zapoczątkowanego przez 
Saja w innych gałęziach prze
my słuf

— Możliwości dalszego roz 
woju tego współzawodnictwa 
są ogromne, gdyż w najbar
dziej wszechstronny sposób 
ujmuje ono walkę o wyższą 
Jakość produkcji, walkę z bra 
koróbstwem. Hasło „Ja nie 
wypuszczę braku" w zasadzie 
może być stosowane we 
wszystkich przemysłach 1 we 
wszystkich zakładach. Oczywlś 
cle w każdym przemyśle t w 
każdym zakładzie treść tego 
hasła musi być dostosowana 
do tego, co się produkuje 1 
Jak się produkuje. Każdy za
kład'ma specyficzne warunki 
wytwórcze 1 dlatego walka z 
brakoróbstwem przyjmuje rot. 
ne formy. We wszystkich Jed
nak przemysłach 1 zakładach 
ważne Jest, by hasło: „Ja nie 
wypuszczę braku" było reali
zowane od pierwszego stano
wiska roboczego do ostatnie
go. Np. towarzysze odzieżowcy 
mówili na swym krajowym 
Zjeźdzle, że warunkiem odnie
sienia pełnego sukcesu w 
tym współzawodnictwie Jesl 
podchwycenie go przez wszy6t 
kich robotników danego cyklu 
produkcyjnego— od krojczych 
do pracowników wykańczalnl. 
Podobnie Jest coraz częściej w 
przemyśle metalowym, gdzie 
— Jak świadczą nadchodzące 
meldunki — zobowiązania wy
konania 1 wypuszczenia pro
dukcji całkowicie bez braków

Spółdzielcy Ziemi Koszalińskiej
realizują zobowiązania 1-Majowe

podejmowane są na kolejnych 
stanowiskach wytwórczych.

Ze względu na tak poważne 
znaczenie inicjatywy Saja — 
mówi dalej przewodniczący 
CRZZ — związki zawodowe 
w całej pełni popierają tę 
nową formę współzawodnic
twa.

Przed aktywem związko
wym stoi obecnie zadanie 
przeanalizowania wspólnie z 
administracją możliwości za
stosowania tej nowej formy 
współzawodnictwa 1 zabezpie
czenia warunków umożliwiają 
cych wprowadzenie jej we 
wszystkich gałęziach produk
cji i uwzględnieniem Ich spe 
cyflkl.

Sekretariat CRZZ, na pod
stawie analizy dotychczaso
wych doświadczeń, przygoto
wuje specjalną uchwalę dla u- 
powszechnienia tej nowel for
my walki o wysoką Jakość 
produkcji.

Fakt, że- inicjatywa nowej 
formy we współzawodnictwie 
wyszła od młodzieżowego 
przodownika pracy powinien 
zwrócić uwagę naszych In
stancji związkowych na ko
nieczność otoczenia lepszą 
opieką młodzieży zatrudnio
nej w produkcji, młodzieży 
stanowiącej poważną rezerwę 
nowych sil twórczych dla na
szego budownictwa socjali
stycznego.

Lisi załogi „Ursusa” 
do Prezesa

Rady Ministrów
BOLESŁAWA BIERUTA
(Dokończenie z 1 str) 

logi!, przezwyciężyła przeszko 
dy na drodze rytmicznego wy 
konywania rosnących zadań 
produkcyjnych postawionych 
przed nami przez nasz Rząd 
Ludowy.

Wierni Waszym wskaza
niom, dzięki socjalistycznemu 
współzawodnictwu pracy, w 
którym uczestniczy olbrzymia 
większość załogi, wyproduko
waliśmy w I kwartale br. po
nad plan 67 traktorów.

My, robotnicy, technicy. 
Inżynierowie Zakładów Me

chanicznych „Ursus", przy
rzekamy Wam nie żałować 
trudu | wysiłku, aby dać na
szej Ojczyźnie coraz więcej 
I coraz lepszych traktorów.

Przyrzekamy Wam wal
czyć nieustannie o coraz wyż
szą wydajność pracy, o pełne 
wykorzystanie mocy produk
cyjnych, o dalszy postęp tech 
nlczny, o coraz wyższą Jakość 
naszych traktorów, o obniżkę 
kosztów własnych naszej pro
dukcji.

Będziemy dążyć do podnie
sienia świadomości politycz
ne) 1 kwalifikacji zawodowych 
naszej załogi, szkolić nasze 
młode kadry, będziemy dążyć 
do tego, aby za przykładem 
naszych 114 czołowych przo
downików', którzy wykonali 
już zadania przypadające na 
nich na okres 6 lat, poszły 
nowe setki robotników naszej 
fabryki. by rosła liczba racjo
nalizatorów i nowatorów pro
dukcji.

W dniu dzisiejszym posta
nawiamy, że nasze zobowiąza
nie wyprodukowania w roku 
1953 ź zaoszczędzonych ma
teriałów 200 traktorów ponad 
plan wykonamy przed termi
nem.

Pod kierownictwem PZPR 
uczynimy wszystko, aby z ho
norem wykonać postawione 
przed nami odpowiedzialne 
zadania. Damy Olczyźnle no
we tysiące traktorów, które u- 
torują drogę zwycięskiemu po 
chodowi socjalizmu na pol
skiej wsi.

Niech żyje sojusz robotni
czo-chłopski — niewzruszony 
fundament Władzy Lpdowej!

Niech żyje nasza umiłowa
na Ojczyzna — Polska Ludo
wa!

Niech żyje nasz ukochany 
Nauczycie] Bolesław BlerutI

(Dokończenie z 1 str.) 
planów gospodarczych oraz 
podniesienia produkcji rolnef 
1 hodowlanej. W dniu 15 
kwietnia, a więc 5 dni przed 
terminem, wszystkie 32 spół
dzielnie powiatu zakończyły w 
100 proc, siew zbóż kłoso
wych 1 motylkowych. Jako Je
dna z pierwszych zakończyła 
siewy przoduląca spółdzielnia 
produkcyjna w Drzonowie.

Sukces spółdzielców per*, 
człuchowsklego należy za
wdzięczać szeroko rozwinięte
mu współzawodnictwu, dobrej 
organizacji 1 wydajnel pracy 
uświadomionych członków spćł 
dzlelń 1 Ich domowników oraz 
ścisłemu przestrzeganiu harmo 
nogramu prac. Każdy spóldzlel 
ca 1 brygadzista znają dokład
nie swe zadania. Istniała 
wszędzie dobra współpraca 
brygad traktorowych z bryga
dami polowyml. Codziennie 
wieczorem odbywały się w 
spółdzielniach krótkie narady 
z udziałem przewodniczącego 
rpółdzlelnl, brygadzistów poło 
wych 1 traktorowych oraz se
kretarza organizacji partyjnej, 
poświęcone omówieniu cało
dzienne | pracy oraz ustaleniu 
zadań na dzień następny. Du
ża pomoc okazał spółdzielni 
człuchowskl POM, który do
brze przygotował 1 wykorzy
stał do akcji wszystkie ciągni
ki 1 maszyny rolnicze 1 po
magał w stosowaniu nowocze
snych zabiegów agrotechnicz
nych. Samymi 61ewnlkaml 
traktorowym! zasiano w w spół
dzielniach 26 ha zbóż syste
mem krzyżowym oraz na 13 
ha wysiano superfoefat granu
lowany. Dyrektorem przodują 
cezo POM-u w Człuchowie 
Jest tow. Budzewlcz, starszym 
agronomem tow. Skok.

WYRÓŻNIAJĄ SIĘ 
WYDAJNĄ PRACĄ

POM w Sławnie wcześnie 
wyremontował maszyny 1 
sprzęt potrzebny do akcji siew

ne! 1 najwcześniej w woje
wództwie rozpoczął orkę wio
senną. Już do dnia 20 marca 
traktorzyści pomowscy zaorali 
275 ha. Ogółem zakończyło 
siew kłosowych 1 motylkowych 
47 spółdzielń produkcyjnych.

W pracach siewnych wy
różniło się wydajną pracą wie 
lu przodujących traktorzystów. 
I tak: traktorzysta Kazimierz 
Kubacki, Inicjator długofalo
wego współzawodnictwa wśród 
traktorzystów naszego woje
wództwa z poważną nadwyż
ką wykonał swó| plan siewny 
w RZS Wrześnica. W Slecle- 
mlnle 1 Karnlszewlcach wydaj 
nie pracowali traktorzyści Jó
zef Kowalczyk 1 Jan Zieliński, 
w Kowalewicach — Zvgmunt 
Mrówczyński 1 Kazimierz Ll- 
sowlec, który jako traktorzy
sta — członek spółdzielni, wy 
pracowuje po 2, a nawet 3 
dniówki obrachunkowe dzien
nie. W Barzowicach wyróżni
li sle Jan Dupak 1 Bronisław 
Gllgacz oraz prowadząca sa
modzielnie ciągnik, pomocnik 
traktorzysty Zofia Boduch.

Jako Jedna z pierwszych 
zakończyła siewy spółdzielnia 
produkcyjna w Sleclemlnle. 
współzawodnicząca ze spóldzlel 
nią w Nlemlcy. Dzięki współ
zawodnictwu prace siewne za
kończono 5 dni przed termi
nem. Do prac zespołowych wy 
chodzili wszyscy członkowie. 
Na wyróżnienie zasługuje 
70-letnl Franciszek Honcllk, 
Władysław Reperowlcz, Karol 
Zawada, Dymitr Maty. Kobie
ty pomagały przy rozrzucaniu 
obornika, czyszczeniu ziarna, 
a nawet pracowały w polu koń 
ml, Jak np. Jadwiga Labuda, 
Urszula Danielewska, Stanlsła 
wa Urbańczyk j Inne. Dlą pod 
niesienia plonów, w spóldzlel 
nl zasiano 2 ha systemem krzy 
żowym oraz na kliku ha wy 
siano granulowany nawóz 
sztuczny.

Zaciągamy 
Warty Pierwszomajowe 

(Dokończenie z 1 str.)
Wart swoje dotychczasowe zobowiązania o 1 kg przędzy dzień 
nie na prządkę. Czerwony proporczyk drży na tokarce przo
dującego w' Zakładach Przemysłu Metalowego Im. Stalina w 
Poznaniu tow. Ławniczaka, który już dwukrotnie wykonał 
zadania przypadające na niego w Sześciolatce I zobowiązał 
sle do końca planu wykonać jeszcze sześć norm rocznych. 
W Warcie 1-MaJowej walczy on o produkcję bez braków, 
o najwyższą'jakość produkcji. Zaciągnęła Wartę 1-Majową 
grupa naukowców Zakładu Naukowo-Badawczego Technolo
gii Bawełny w Łodzi, która pod kierunkiem lnż. St. Dąbrow
skiego zobowiązała się skrócić o miesiąc termin wprowadze
nia do produkcji w przędzalnictwie tzrz. wałków rozciągo
wych z masy plastycznej w miejsce skórzanych, co znacznie 
usprawni pracę...

Również w woj. koszalińskim szerokim echem odbiły się 
hasła rzucone przez robotników przodujących w kraju za
kładów produkcyjnych. Warty 1-Majowe zaciągnęli robotni
cy Słupskich Fabryk Mebli, kolejarze węzłów kolejowych w 
Białogardzie, Szczeelnku 1 Słupsku, oraz wielu Innych zakła
dów pracy.

Towarzysz Bolesław Nogackl — kowal z blałogardzkJch 
warsztatów naprawczych linii wąskotorowej PKP zaciągając 
Wartę 1-Majową zobowiązał się skrócić czas rewizji wagonów 
o 33 godziny.

Podejmowaniem Wart 1-Majowych czci święto klasy ro
botniczej koszalińska wieś. W dziesiątkach PGR-ów robot
nicy stając na Wartach 1-Majowych przsdtermlnem kończą 
siewy wiosenne.

Tow. Stanisław Szyszko z PGR Blernów wykonując 300 
prop. normy w czasie akcji siewnej stanął na Warcie l-Ma- 
Jowej dając przykład jak powinien pracować dobry obywatel 
I członek partii.

Już dziś tysiące czerwonych proporczyków zdobią stano
wiska robocze, tysiące przodowników, brygad, oddziałów, ca
łych załóg w kopalniach, hutach, fabrykach, biurach projek
towych 1 zakładach naukowych podchwyciło piękną Inicjaty
wę, zaciągnęło Warty 1-Majowe. Z godziny na godzinę ro
śnie liczba tych, którzy stawiając na swej maszynie, na swym 
warsztacie, w podziemnym chodniku kopalni I przy i piecu 
hutniczym czerwony proporczyk — wzmożonym wysiłkiem, 
wytężoną pracą w dniach przedniaJ owych dadzą ojczyźnie naj
piękniejszy dar, dodatkową produkcję, pomnażającą jej wiel
kość 1 siłę.

Robotnicy! Nasze najpiękniejsze Majowe Święto przed na
mi. UczcIJmy je w wolnej ludowej ojczyźnie tak, jak przy
stało na prawdziwych gospodarzy. Blerzmy wzór z przodują
cych robotników 1 załóg. Wszyscy pod czerwone proporce. 
Wart 1-Majowych! Nasza Jest przyszłość, nasza jest ojczyzna 
ludzi pracy, z naszego trudu 1 zapału rośnie ona coraz pięk
niejsza 1 zasobniejsza.

„Nieustanne wzmacnianie siły 1 potęgi materialnej, obron
nej 1 kulturalnej naszego państwa ludowego — uczy Towa
rzysz Bierut — to najświętszy obowiązek każdego obywatela 
naszego kraju".

Komuniksi 
delegacji 
koreańsko-chińskiej

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesong u, że 
dnia 16 kwietnia na posiedzę 
nlu oficerów sztabowych obu 
6tron szczegółowo omówiono 
m. In. 6prawę utworzenia pun
ktu, który zajmle się kontrolą 
działalności grup przekazu |ą- 
cych chorych 1 rannych Jeń
ców oraz sprawę utworzenia 
placówki dla kontroli ruchu w 
strefie rokowań w Panmun- 
dżonle. x

Dnia 16 kwietnia oficero
wie sztabowi obu stron współ 
nie zbadał! ośrodki przyjmowa 
nla chorych | rannych leńców, 
zorganizowane przez obie stro 
ny w strefie rokowań Panmun- 
d żonie.



Z frontu walki o plan
Załogi wielu zakładów województwa koszalińskiego 

rytmicznie realizują 6woje zadania produkcyjne, podej
mują zobowiązania długofalowe 1 Warty 1 Majowe.

W wykonaniu planów przodują
Proc. wyk. planu 
mler,. do 17 bm. 

Koszal. Zakłady Plwowareko-Słodownlcze — 90 proc. 
Koszalińskie Zakłady Roszarnlcze — 87 proc
Fabryka Tektury w Tarnówce — tektura — 51,1 proc.

— ścier — 50,3 proc. 
Slanowskle Zakłady Przem. Zapałczanego — 50 proc.

Opóźniają się
Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych — 20 proc. 
Koszalińska Fabryka Mebli — 27 proc.
Słupskie Fabryki Mebli — 36.2 proc.

Pomyślnie realizują zobowiązania
Dzięki realizacji, podjętych dla uczczenia 1 Maja zo

bowiązań, załoga Koszalińskich Zakładów Plwowarsko- 
Slodowniczych przyśpieszy wykonanie planu miesięczne
go o 10 dni. Dobre tempo produkcji utrzymują warszta
ty mechaniczne; przodują nadal pracownicy obciągu 
butelkowego 1 beczkowego: brygadzista I^artan Swletll- 
kowskl, Teresa Wojtanowska, Władysław Kanlckl (my
cie beczek), Jadwiga Pankrśtow — słodownla, Jan 
Bowblls — piwnice leżakowe. Ten ostatni osiągnął w mar
cu ponad 200 proc, normy. Na wyróżnienie zasługują 
także: Stefan Marczuk, brygadzista warsztatów mecha
nicznych, Franciszek Drzewicki, starszy brakarz, trakto
rzysta Józef Blachowskl oraz Aleksander Zawadzki, kie
rowca samochodowy.

Podnieść dyscyplinę 
palaczy kotłowych

Mimo trudności surowcowych, załoga Koszalińskich 
Zakładów Roezarnlczych ambitnie realizuje swój plan. 
Przodują kobiety, zatrudnione przy basenach, które wy
konując podjęte zobowiązania, stale podnoszą Jakość 
produkcji.

Opuszczają się w pracy I zaniedbują 6we obowiązki 
palacze kotłowni, wśród których ..wyróżnia" się bumelant 
Antoni Buklarewlcz. Widocznie palacze zapomnieli, że 
kotłownia Jest sercem zakładu, i że ód jej nienagannej 
pracy zależy wykonanie planu. Niepoprawnych bumelan
tów należy pociągnąć do odpowiedzialności, aby nie 
przeszkadzali załodze w realizacji zadań.

Zlik widować zaległości
Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych, mimo zobowią

zania o nadrobieniu zaległości powstałych w I kwartale, 
słabo Je realizuje. Mówi o tym cyfra wykonania planu. 
Kierownictwo narzeka na wąskie gardło, Jakim jest spa- 
walnia, lecz nie stara się go usunąć.

Kierownictwo Koszalińskiej Fabryki Mebli całą winę 
za nikły procent wykonania planu zwala na suszarnię, 
a Słupskie Fabryki Mebli pracują nlerytmlcznle m. ln. 
z winy zaopatrzenia.

Dyrekcje tych zakładów wraz z organizacjami partyj
nymi 1 < radami zakładowymi winny natychmiast 
przystąpić do usunięcia przeszkód, które opóźniają 
realizację planów, zmobilizować załogi do pełnego nad
robienia zaległości.

Załogi podjęły długofalowe zobowiązania I zaciągają 
Warty 1-MaJowe. Codzienna kontrola realizacji tych zo
bowiązań 1 wszechstronna pomoc dla Ich pełnego wyko
nania jest pierwszoplanowym zadaniem kierownictw.. go
spodarczego 1 politycznego tych zakładów.

W X rocznicę powstania w getcie
Dalą 23 kwietnia 1943 r. 

nielegalny organ Polskiej Par- 
tli Robotniczej, „Glos Warsza
wy", pisał: „Opór ludności ży 
dowsklej przyjął szybko zde
cydowaną formę zbrojnej wal 
kl. Na ciasny teren warszaw
skiego getta trzeba było ściąg 
nąć regularne wojsko, arty
lerię, czołgi. Do pomocy użyto 
samolotów, rozpoczęto formal
ne oblężenie. Zacięte walki to
czą się o każdy dom, o każde 
mieszkanie. Mury getta, które 
miały ułatwić krwawą masa
krę ludności żydowskiej, stały 
się twierdzą, o którą daremnie 
już 5 dn| blje się bestia hi
tlerowska. Getto zasiane jest 
trupami żandarmów 1 esesow- 
ców. Karetki Czerwonego Krz- 
ża wywożą masowo rannycf.. 
Nie jest to tylko porażka w 
sensie Wojskowym. Jest to wy
raźna porażka polityczna".

Walka trwała już 4 dni. 
19 kwietnia nad ranem hitle
rowcy przystąpili do akcji, ma 
jącej na celu wysłanie do o- 
bozów śmierci resztek ludno
ści żydowskiei zamknięte] w 
getcie. W tym czasie było w 
getcie warszawskim zaledwie 
70 tys. Żydów. Pozostali, a by 
ły Ich setki tysięcy, zginęli 
już przedtem z głodu 1 epi
demii lub też zostali wywiezie
ni i zamordowani w Treblin
ce, Majdanku 1 Innych cbo- 
zach masowej zagłady.

Tym razem jednak hltlerow 
skl zwierz napotkał na zacię
ty opór. Żydowska Organiza
cja Bojowa, licząca około 600 
zorganizowanych bojowców, u- 
derzyła z kilku strón na wkra
czające oddziały faszystow
skie. przywitała je ogniem 1 
zmusiła do odwrotu. Przeciw 
uzbrojonym po zęby hitlerow
com, wspieranym przez całą 
nowoczesną technikę wojenną,

stanęli bojowcy żydowscy, 
przeważnie młodzi robotnicy, 
których uzbrojenie składało 
się z niewielkich Ilości karabi
nów, rewolwerów, granatów, 
butelek z płynem wybucho
wym 1 czterech karabinów ma 
szynowych.

A jednak walki rozpoczęte 
19 kwietnia trwały jeszcze w 
maju 1 czerwcu. Śmierć czy
hała na zbirów hitlerowskich 
na każdym kroku. W zezna
niach złożonych przed Między, 
narodowym Trybunałem w No 
rymberdze oberkat Stroop mó 
wił: „Kobiety były uzbrojone 
na równi z mężczyznami. Nie
jednokrotnie zdarzało się, że 
trzymając w każdej ręce pl- 
stolet strzelały z obu równo- 
cześnle".

Powstanie w getcie warszaw 
sklm wybuchło po długo
trwałych pracach przygoto
wawczych. Już w pierwszych 
miesiącach 1942 r. Polska 
Partia Robotnicza wysłała na 
teren getta swych przedsta
wicieli, starych komunistów, 
Józefa Lewartowskiego 1 An
drzeja Szmidta. Do utworzo
nego w getcie Bloku Antyfa
szystowskiego wstępują obok 
komunistów wszystkie pałają
ce żądzą walki z okupantem 
ugrupowania. Na czele grup 
bojowych, na czele Żydow
skiej Organizacji Bojowej, o- 
bok komunistów Fondamlńskle 
go 1 Rozenfelda, stają' 1 Inni 
związani z ludem dowódcy, jak 
np. Anleiewlcz. Ruch Oporu 
demaskuje zdradziecką rolę 
Judenratu (żydowskiego p-seu- 
dosamorządu), obsadzonego 
przez burżuazyjne elementy 
syjonistyczne i klerykalne, wy 
kazule zbrodn'czą politykę bur 
juazll, która wykonując skwa
pliwie wszystkie zarządzenia 
okupanta 1 wzywając mlesz-

Kontrolujmy
wykonanie zobowiązań
„We współzawodnictwie 1 poprzez współzawodnictwo 

pracy klasa robotnicza wyraża czynem swój stosunek do 
polityki partii I władzy ludowej, wywiera swój wpływ na 
przyspieszenie tempa marszu naprzód —• ku socjalizmowi" 
— uczy Towarzysz Bierut.
Dziesiątki załóg naszego 

województwa blerze udział 
w długookresowym współ
zawodnictwie pracy, które ma 
doprowadzić zakłaoy produk
cyjne, trans[x>rt, instytucje 
handlowe 1 usługowe do peł 
nego wykonania planowych 
zadań.

Najbardziej istotną sprawą 
dla organizacji partyjnych, 
związkowych 1 kierowniczego 
aparatu administracyjnego 
Jest zapewnienie współzawo
dniczącym najbardziej sprzyja 
Jących warunków dla wzrostu 
wydajności pracy oraz stała 
codzienna kontrola realizowa
nych zobowiązań.

Kontrola wykonania musi 
pomagać w realizacji zobowią 
zań. dlatego też przed całym 
aktywem kontrolującym stoją 
poważne zadania jx>legające 
między Innymi na pomocy w 
usuwaniu trudności, stałe czu 
wanle nad koordynacją współ 
zależnych robót, wnikliwe ana 
lizowanie 1 doszukiwanie się 
przyczyn trudności, szybkie 1 
skuteczne usuwanie Ich, nie
ustanna mobilizacja załogi do 
rozszerzania | pogłębiania 
współzawodnictwa. Oto naj
ważniejsze zadania aktywu 
partyjnego, związkowego 1 
technicznego.

Wnikliwa, systematyczna, 
codzienna kontrola realizacji 
zobowiązań Jest najważniej
szym warunkiem zwycięstwa 
tego wielkiego ruchu.

W ten sposób zrozumiały 
swoje zadania grupy kontrolu 
Jące realizację zobowiązań w 
Slanowskiej Fabryce Zapałek, 
w Słupskich Fabrykach Mebli 
1 Garbami Białogard.

W Słupskich Fabrykach 
Mebli kierownictwo opracowa 
ło codzienne zadania dla każ
dego robotnika błocącego u- 
dział w długookresowym 
współzawodnictwie, podwyższo 
ne o lnójwldualne zobowią
zania poszczególnych człon
ków załogi. Kontrola realiza
cji zobowiązań prowadzona 
jest tam przez aktyw złożony 
z organizatorów grup partyj- 

kańców getta do posłuszeń
stwa pomaga ludobójcom hitle
rowskim w dziele masowej eka 
termlnacjl ludności żydow
skiej. Żydowska Organizacja 
Bojowa oczyszcza getto z agen 
tów gestapo, izoluje Juden- 
rat, udanymi akcjami bojowy
mi wskazuje ludności drogę 
walki.

Masowe wywożenie miesz
kańców getta do obozów śmler 
cl, bestialski mord popełnia
ny na ludności żydowskiej 
stanowiły jeden z etapów 
planu eksterminacji narodu 
potsklego, konsekwentnie rea
lizowanego przez faszystow
skich ludobójców. Sprawa ak
tywnej walki ludności żydow
skiej z okupantem była spra
wą całego ruchu oporu w Pol
sce. Rozumiała to klasa robot
nicza, Jej partia wraz ze swą 
siłą zbrojną — Gwardią Lu
dową.

Stały kontakt między szta
bem głównym Gwardii Ludo
wej, a dowództwem Żydow
skie! Organizacji Bojowej w 
getcie Istniał od początku 
1943 roku. Jak nisze w swvch 
wspomnieniach Franciszek Łę. 
czycki, wyznaczony przez do
wództwo Gwardii Ludowej do 
utrzymywania łączności z Ży
dowską Organizacją Bojową: 
..Wykonufąc poleecne ml zada 
nie, przed samym wybuchem 
powstania dostarczyłem do get 
ta nieomal wszystką broń, po
zostawiając jedynie n'ecdzow- 
nie potrzebną, ogołociłem ma
gazyny".

Podczas gdy partie burźua 
zyjne 1 dowództwo AK odmó 
wiły udzielenia jakiejkolwiek 
pomocv, tylko klasa robotni 
cza z Polską Partią Robotnicza 
na czele wsparła bohaterskich 
powstańców. Oddztałv Gwardii 
Ludowej przeprowadziły sze- 

nych, mężów zaufania, bryga 
dzlstów. majstrów 1 przodow
ników pracy. '

Codzienna analiza wykazu-’ 
Je Jak przebiega realizacja 
zobowiązań. Stwierdzono, że 
luszczamla z przerzynslnią wy 
konują codziennie od 100 do 
112 proc, planu, natomiast 
tapicemi I montowni należy 
udzielić pomocy przez szyb
kie dostarczenie pluszu 1 zal 
wlasów, gdyż, w przeciwnym 
razie plan produkcyjny | zo
bowiązania zostaną załamane.

Nie wszędzie kierownictwo 
partyjne, związkowe I admi
nistracyjne zrozumiało czym 
Jest systematyczna kontrola 
wykonania realizowanych zo
bowiązań. Oczywiście w kon
sekwencji muslało doprowa
dzić to do Ich zhłamanla.

Jaskrawym tego przykła
dem Jest węzeł kolejowy w 
Szczeclnku. gdzie do analizy 
zobowiązań przystąpiono za 
późno, kiedy zorientowano 
Się. że na skutek zaniedbania 
ze strony kierownictwa admi
nistracyjnego stracono około 
650 ton wysokogatunkowego 
węgla.

Przykłady te pokazują ja
skrawię, że tam gdzie organi
zacje partyjne 1 rady zakła
dowe doceniają zagadnienie 
kontroli, realizacja zobowią
zań przebiega sprawnie 1 pla
nowo. natomiast tam, gdzie 
organizacje partyjne zafmują 
się t. zw. ..czystą polityką" 
a kierownictwo administra
cyjne t. zw. ,.czystą produk- 
c|ą“, panuje chaos 1 beztro
ska prowadzące do załamania 
planów 1 zobowiązań.

Komitet Miejski partii w Świdwinie 
zapomina o szkołach

W Świdwinie znajdują się 
dwie uczelnie średnie: Pań
stwowe Liceum Pedagogiczne 
1 Technikum Mechaniki rtol- 
nej. Przy uczelniach tych pro 

reg akcji bojowych, likwido
wały gniazda karabinów maszy 
nowych ustawione wokó) get
ta, pomagały odciętym od
działom w przedostaniu się do 
lasu. We wspólnej walce ze 
znienawidzonym wrogiem pa
dali po obu stronach getta bo
jownicy o wolność.

Powstanie w getcie war
szawskim było przejawem 
wzmożonej walki narodów oku 
powanej przez hitlerowców 
Europy. Niezachwiana była 
już wtedy, po Stalingradzie, 
pewność ostatecznego zwycię
stwa, serca przepełniała wrzą
ca nienawiść. Od Wołgi do 
Pirenejów mocniej zaciskali w 
rękach broń mężczyźni I ko
biety, młodzi 1 starzy.

Podczas powstania w getcie 
faszyzm pokazał raz Jeszcze 
jaki los gotuje on ludzkości. 
Nie mogąc zwyciężyć w boju, 
bestie hitlerowskie paliły żyw 
cem tysiące ludz', dusiły ga
zem, uśmiercały dzieci w 0- 
czach matek.

Na minach getta powstaje 
nowe życie. Buduje się domy, 
zakłada zieleńce, wkrótce znlk 
ną ostatnie gruzy — niemi 
świadkowie bohaterskich walk. 
Ale nie zginie pamięć o boha
terach gerta, bohaterach jed
nej z nalzarlęi.szych bitew 
wydanych hitlerowskiemu oku 
nnntowj na ziemiach Polski. 
Nic nie zetrze wspomnień naj
straszliwszych w hls*orll fa
szystowskich zbrodni.

Naród polski, dla którego 
słowo faszvzm stało się symbo 
lem niewoli, tortur 1 śmierci, 
nośwleca wszystkie swe sil'' no 
kołowemu hudowntetwu. Aby 
silny był nn«z kraj, by rósł w 
«lłc obór pnko’u 1 soclallzmu. 
Aby nlizdy nie zagroziła świa
tu trupia czaszka faszyzmu.

(P. Z.)

Tylko codzienna, systema
tyczna końtrola zapewni peł
ne wykonanie pianowych za
dań produkcyjnych 1 długo 
okresowych zobowiązań.

O tym muszą pamiętać or
ganizacje partyjne 1 związko
we, o tym mus; pamiętać kie
rownictwo administracyjne.

W długookresowym współ 
zawodnictwle pracy blerze rów 
nleż udział kilkaset załóg 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Współzawodniczą 
one w przedterminowym wy
konaniu różnych prac polo- 
wych, w przekroczeniu wska
źników planu finansowo-go
spodarczego w produkcji ro
ślinnej, zwierzęcej ltp. W nie 
licznych Jednak wypadkach 
komisje współzawodnictwa 
przeprowadzają kontrolę reall 
zacjf podjętych zobowiązań. 
Gospodarstwa PGR Węgorze
wo i Wilcze Laski w pow. 
szczecineckim współzawodni
czyły ze sobą przez cały rok 
1952, lecz ani razu nie prze
prowadzono kontroli wykona
nia zobowiązań i nie podsu
mowano wyników współzawod 
nlctwa. Podobnie Jest | w ble 
żącym roku.

Ostatnio kontrolę realiza
cji zobowiązań przeprowadzi
ła komisja zespołowa we 
wszystkich gospodarstwach 
zespołu Połczyn-Zdrój. Ko
niecznym Jest Jednak, aby 
przeprowadzane były również 
kontrole wykonania -zobowią
zań wewnątrz każdego gospo
darstwa oraz między współza
wodniczącymi gospodarstwa
mi. Umożliwi to usunięcie 
różnych trudności, szeroka 
wymianę dobrych doświadczeń 
oraz nieustannie będzie mobi
lizować załogę do lepszego 
wykonywania stojących przed 
nią zadań. I o tym musza pa
miętać komitety zespołowe 
partii 1 rolne rady zakładowe.

w ad zonę są Internaty, w któ
rych przebywa blisko cztery
sta uczące | alę młodzieży. 
Szkoły śwklwlńskle kształcą 
nauczycieli 1 techników, przy
gotowują nowe kadry ludowej 
Inteligencji do pracy na odpo
wiedzialnych stanowiskach. Od 
wyników nauczania 1 wycho
wania w obydwu uczelniach, 
od poziomu ideologicznego 
tych uczelni zajpżą bezpośre
dnio wyniki przyszłej pracy 
Ich wychowanków.

Wobec braku w Świdwinie 
wleksaych zakładów produk
cyjnych obydwie szkoły śred
nie winny być w centrum uwa
gi KM partii.

Niestety, egzekutywa KM 
ant razu nie omawiała pracy 
szkół, nie analizowała wyni
ków nauczania ani poziomu 
Ideologicznego wychowawców. 
W stosunku KM do nauczycie
li I międzyszkolneI organlza- 
c'l nartyjnei widać brak zro
zumienia ważnych zadań za
wodu nauczycielskiego I fun- 
kcH szkoły.

Towarzysze . nauczyciele ze 
Świdwina mówią z rorycza: 
„Na naszym terenie buduje się 
socjalizm, 7?.nominalne o kul
turze 1 ośwlac‘e". Długą waJ- 
ka Liceum Pedagogicznego o 
zachowanie 1 wyposażenie Do
mu Kultury w Śwl<lw'n,'e Jest 
tego wymownym potwierdze
niem. KM n e zrozumie) waż
ności prowadzonej przez Li
ceum szerokiej akcji upo
wszechniania kultury, nie po
parł swym autorytetem starań 
o stworzenie na swym terenie 
stałego cgnlska kultury. A 
przecież z analizy terenu jae- 
no wynika, że Liceum Peda
gogiczne, mające jut poważne 
osiągnięcia w zakresie twór
czości artystycznei 1 działal
ności kółka dramatycznego mo 
że 1 tywlnno być głównym o 
środkiem oddziaływania kultu 
r? In ego na teren. Potrzebuje 
ano 'cdnak pomocy 1 opieki 
partii.

Nauczyciele Liceum Peda
gogicznego w Świdwinie &>■ 
b>-ze pojmufą swe obowiązki. 
Wiedza, że bez svsfemałvczne- 
go samoksztalrenla Ideologicz
nego. bez stałego uzupełnia
nia swych zawodowych kwali

Dobra 
praca polityczna 
źródłem sukcesów 

kiełczygłowskiej fabryki
Plan I kwartału Fabrykę 

Wozów w Kiełczygłowach wy
konała w 107 procentach. 
Swój sukces załoga klelczy- 
głowsklej Fabryki Wozów za” 
dztęcza dobrej pracy podsta
wowej organizacji partyjnej, 
redy zakładowej, dyrekcji, oraz 
całej załogi.

Spośród wielu robotników 
na wyróżnienie zasługuj.) tacy 
— jak: kowal Stanisław Niebo- 
dajew wykonujący 288 proc, 
normy, Bazyli Bojko, który 
Jeszcze kilka miesięcy temu 
był jednym z nielicznych bu
melantów, opuszczał dni pra
cy, nie dbał o wykonywaną ro
botę. Dziś, Bazyli Bojko świe
ci przykładem dla Innych ko
wali Fabryki Wozów. Pracuje 
wzorowo, wykonując przeclę 
tnle 253 proc, normy. W pełni 
wykorzystuje on dzień pracy 
i dba o każdy kawałek powie
rzonego mu żelaza.

Również tacy, jak koW3ł 
Franciszek Rckowskl, wykonu
jący 245 proc, normy, robot
nicy maszynowi Brunon See- 
wald — 277 proc, normy, Bo
lesław Kumkel — 313 proc, 
normy, kołodziej Bronisław 
Szeffler — 220 proc., stale pod 
noszą swoje kwalifikacje i wy
dajność pracy.

Dobra współpraca rady za
kładowej i organizacji partyj
nej oraz dyrekcji zakładu Jest 
gwarancją pełnego wykonywa
nia zadań produkcyjnych i rea 
lizacji podjętych przez fabry
kę zobowiązań długofalowych.

(K. K.)

fikacji nie podołają rosnącym 
zadaniom. Szkolenie pochłania 
dużo czasu nauczycielom. Rów 
nleż wiele uwagi poświęcają 
oni przygotowaniu z dnia na 
dzień konspektów do lekcji 1 
wykładów. Większość nauczy
cieli Liceum prowadżt eystema 
tycznie zajęcia pozalekcyjne 
z młodzieżą. W sumie, dzień 
pracy nauczyciela fest dobrze 
wypełniony. W te) sytuacji 
nieuzasadniona jest opinia Ko 
mltetu Miejskiego Jakoby nau 
czyclele mieli zbyt dużo woł- 
nego czasu. Łączy clę z tym 
sprawa nagłego zlecania nau
czycielom wyjazdów w teren 
lub zatrudniania Ich w godzi
nach zajęć szkolnych. KM po
winien sle w swef pracy kie
rować dokładną znajomością 
środowiska nauczycielek ego. 
Nie mogą elę powtarzać 
wypadki niespodziewanego od
rywania towarzyszy • nauczy
cieli od pracy wychowawczej. 
KM sam winien czuwać, by 
nauczyciele mieli odpowiednie 
warunki do pracy 1 samo
kształcenia.

KM w Świdwinie nie dopo
mógł również Internatowi Li
ceum Pedagogicznego w po
większeniu gospodarstwa rol
nego, choć Liceum zabiega o 
to od zeszłego roku. Ziemi 
wokoło Świdwina Jest dosyć 1 
nic, poza biurokracją w MRN, 
nie stoi na przeszkodzie 
poszerzeniu 1 polepszeniu go- 
spodanstwa Internatu.

W stosunku Komitetu Miej
skiego do dwóch ważnych 
szkół w Świdwinie uwidacznia 
sle oderwanie od własnego te
renu, brak zrozumienia jego 
potrzeb.

Być może, że Komitet Miej
ski w Świdwinie uznał, że wo 
bec dobrej pracy obydwu 
szkół, wobec faktu, że autory
tet nauczycielstwa w Świdwi
nie stale wzrasta, nie potrzeb
na fest szkołom I nauczyciel
stwu opieka i pomoc. Tymcza
sem laone Jest, że aby utrzy
mać dobre wyniki, aby stale 
p-cinoslł etę p-«fom Ideologio z 
ny nauczycieli do rosnących 
pof-rzeh 1 zadań. KM musi 
zmienić swó| niewłaściwy styl 
pracy. <

(A. R. B.)



KRONIKA
KOSZALINA

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE"—w sob. 1 niedz : 

„Historia jakich wiele" — prod. 
czeskiej.

Seanse 17 1 1», w niedz. 15, 17 
1 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — w sob. 1 niedz.: 

„Strefa zachodnia" — prod. węg.
Seanse 17 i 19, w niedz. 15, 17 

1 19.

Wieczór I der a c ki
Wieczór literacki poświęcony 

polskiej poezji 1 pieśni rewolu
cyjnej — sob. godz. 19 — Czytel
nia WDK.

Co, odzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — w sob. 1 

niedz.: „Wielka przygoda**—pro!, 
czeskiej.

Seanse 18 1 2(1,15. w niedz. 16. 
18 i 20.15.

„MŁODA GWARDIA'* (Rokoaso 
wo) — w sob. 1 niedz.: „Nie 
pokoju pod oliwkami** — prod. 
włoskiej.

Seans 20, w niedz. 18 1 20.
SŁUPSK

„POLONIA" — w sob. 1 niedz : 
, Jutro tlę bedzle wszędzie tań
czyć" — prod. czeskie).

Seanse 15, Id 1 KI, w niedz. 14. 
18, II i 20.

Dla uczczenia 1-Majowego Święta 
załoga rzeźni podniesie wydajność pracy 
personel banku pomoże spółdzielcom 
w księgowości

Zbliża się 1-MaJa — święto klasy robotniczej. Dla ucz
czenia tego święta* ludzie pracy województwa koszaliń
skiego pc-dejmują długookresowe zobow ązania produk
cyjne.

?ały i wydarzenia
1192 — Urodził się BolesUw 

Bierut, Frete* Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. przewodniczący KC PZPR.

1941 — Wybuch powstania w 
getcie warszawskim.

Watnieisze telefony
PogotówU Ratunkowe — l«l. ai 500 
Biret Pożarne ul. ot 00
KomlserUl Miejski MO, lei. oj 

13?
Zegerynkę. Ul. ni 05.

Dyżury

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Fałat* S, 

tel. 215.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11 — ul.
A:Tr.p Czerwonej 1. tel. 157.

Posłowie przyjmują
DrJ.a 15 hm. w gadzinach od 14 

do 11 w Prezydium FRN w Miast 
ku przyjmować bedzle Interesan
tów poseł ob. Krystyna Trepa i 
przewodniczący Prezydium PP.N.

W Szczecinku przyjmować bę
dzie lntere»an<ów potel ob. Kazi
mierz Rynkiewlcz-i z-ca posła ob. 
Stanisław Wawrzyniak oraz prze
wodniczący Prezydium FRK.

a ST AŁOGA Rzeźni w Slup- 
j sku zobowiązała Alę pod 

nieść wskaźnik wydajno 
fcl poubojowe! trzody chlew
nej o 0.2 proc . w innych asor 
tymentach o 0.1 proc Ma|ster 
uboju Mieczysław’ Grzywajło 
podlał się przeszkolić na za
stępcę malstra uboju Kazimie
rza StroJecklego. Strojecki I 
Sprengel przeszkolą na skóro 
waczy Stanisława Grzankę I 
Feliksa Snrengla oraz doszko- 
lą na czeladników ulx>|owyeh 
Mieczysława Szycha 1 Sien
kiewicza.

Pracownicy maszynowni wy 
konają sporobem gospodar
czym z przeznaczonego na 
z tom szmelcu 10 szragonów 
do bicia cieląt. Pracownicy 
szlanilaml zmniejszą ilość 
ło’ti kadziowanego przy Jeli
tach o 0.2 pro?., pracownicy 
szmalcownl zwiększa wydaj
ność tłuszczów 7 surowca o 
0.2 proc. Aleksandra Stankle-

wlcz zobowiązała się zwięk
szyć otrzymywana masę gru
czołów. przysadek mózgowych 
I trzustki 'wieprzowej o 0.5 
proc.
' Pracownicy umysłowi zobo

wiązali się wprowadzić stałe 
szkolenie międzydziałowe oraz 
dopomóc w oczyszczeniu tere
nu rzeźni w związku z wiosen
na akcią porządkowo-sanitar- 
ną.

1NŻ. Marian Sitek — kie
rownik ląbor»*or!tim DT.y 
Zakładach Przem. Mle

czan -kiego w Koszalinie zx>N> 
wlazał s’ę przeprowadzić re
mont bojlera, który dotych
czas ze względu na dpż/> u- 
szkodzenia wał bezczynnie. 
Bojler oddany zcctnn'e do u- 

r><> rfn'a 1 mn|a

PRACOWNICY Wydziału 
Kredytowego Narodowe
go Banku Polskiego w 

Koszalin’/. 7ohow*aza1! sto o- 
toczyć opieką R7S w Bieli
cach Nowych I Mśclcach. u- 
dz!e'a1ac Im st-rłei pomocy w 
zakresie kstocowoM f cało 
kształtu zagsr'ni»ń finanso
wych w roku 195.3 0-17 poma- 
galac czynnie w akcji żn'w- 
tv>|. Równocześnie pracownicy 
Wydziału Kredytowego wzvwa 
Ja wc-vsiJ.-lp oddziały woto- 
wódzi-to N'nrodnwpgo Banku 
Pohklpcn do podjęć’-’’ podob
nych zobowiązań o udzieleniu 
pomocy spółdzielniom produk-

PRACOWNICY FWP w
Mielnie zobowiązali sio 
przygetfować 1 oddać 

ilo użytku ośrodek wypoczyn
kowy do dnia 1 nia|a. W 
zwhrkti z tym wzywają BPP 
— Koszalin. rlo przyspieszenia

wykonania robót remontowych 
w domu wypoczynkowym „Ro
botnik" do dnia l maja. Blo- 
rac nod uwagę obecny 6tan ro 
bót I warunki techniczne skró
cenie umownego terminu re
montu fest możliwe.

On czysta .wieczornica 
z okazji 61 rocznicy 

urodzin 
Towarzysza Bieruta

Z okazji 61 rocznicy 
urodzin Prezesa Rady 
Ministrów Polskie! Rzeczy
pospolitej Ludowej 1 Prze
wodniczącego Komitetu Cen
tralnego PZPR Tęwarzysz.a 
Bolesława Bieruta, odbędzie, 
się w Koszalinie uroczysta 
wieczornica.

Wieczornica odbędzie się 
ty sobotę, dnia 18 bm. o 
godz. 19 w Wol. Khibie 
TPPR, przy ul. Zwycięstwa

Nasz felieton

Po wypłacie — pijatyka
Wczoraj dostał wypłatę. Przeliczył pieniądze, uśmiechnął 

się do siebie pod wąsem i zaraz po zakończeniu pracy, pro 
s'o z budowy poszedł do restauracji, iłrzy bufecie spotkał 
kilku swoich kolegów, tak samo jak on, ubranych w grana
towe, robocze kombinezony.
— Tosiek przyszedł! — uradowali się koledzy. — Pani bu- 

ietowo „jeden głębszy" dla kolegi, wy pi je „karnego". To 
by! dla niego początek.

' Po kilku głębszych „pod piwo", towarzystwo było na 
’ dobrym „gazie". Jeden drugiego namawiał do dalszego pi
cia, rozmawiano przy tym głośno, płacono za wódkę...

Zamykano już gospodę, kiedy koledzy 'Chwiejąc się moc
no na nogach szli wśród „tańczących" przed oczyma do
mów na nocleg. Jeden z nich, ten z „najsłabszą głową' 
Tosiek dotrzymał kolegom kroku. Kompletnie zamroczony 
alkoholeni. coraz bardziej zataczając się uparli „z przemę
czenia' na ulicy. Leżąc na chodniku, „całował" matkę zie
mię do tej pory aż kilku spóźnionych przechodniów 
udzieliło mu pomocy. Nazajutrz obudził się... na dworcu. 
Ciężka głowa, niesmak w ustach i zesztywniałe od snu w 
siedzącej pozycji kości. Sięgnął do kieszeni, przeliczył po
zostałe po wczorajszej libacji pieniądze i... znów do go
spody. Tym razem na „klina".

Gdy o godzinie siódmej na budowie rozpoczęła się praca, 
nie było Tośka, ani jego wczorajszych kolegów. Tosiek po 
„klinie" dostał apetytu na dalsze "pięćdziesiątki", a kole
dzy? Na pewno znaleźli się również w jednej z koszaliń
skich gospód.

Zapili wczoraj. Wypłata była przecież. Taki zwyczaj ma
ją— mówili ich trzeźwi koledzy. Niestety na pewno nie 
wielu z nich pomyślało o krzywdzie, jaką wyrządzają ich 
pijani koledzy planowi i sobie. Właśnie ci trzeźwi powinni 
temu zapobiec. A jak zapobiegają temu dyrekcje i rady 
zakładowe przedsiębiorstw budowlanych? IRog.)

———————— 11 ■ |—"| 1 ■

Przed imprezami niedzielnymi
W nadchodzącą niedzielę, 

19 bm.. w województwie ko
szalińskim odbędzie się szereg 
Interesujących imprez sporto
wych. Obok spotkań piłkar
skich. o mistrzostwo poszcze
gólnych klas odbędą się zawo 
dv w lekklei atletyce, boksie 
ItP-

Na czoło z nich wybija się 
spotkanie pięściarskie o wej
ście do pierwszej I.lgi, Spot
kanie to odbędzie się w Słup
sku pomiędzy miejscową 
.Gwardią a krakowskim 
OWKS em. Początek tego me
czu o godz. 18 tej.

Interesujące zapowiada się 
również organizowany po raz 
pierwszy w tym roku trójmecz 
lekkoatletyczny. Jaki odbędzie 
się w Ustce. W trójmecz.u 
udział hlorą' Flota. Ogniwo 
Słupsk oraz Ludowy Zespól 
Sportowy z Mienia.

0 iyluł mistrza
walczą szachiści

W dniu 15 bm. rozpoczął 
się w Koszalinie zorganizowa
ny przez Sekcję Szachów 

, WKKF turnlef szachowy o wy 
łonlenle najlepszego zawodni
ka, który będzie reprezento
wał nasze województwo w pół 
finałach Indywidualnych mi
strzostw Polski.

W turnieju bierze udział 
13 najlepszych szachistów, 
reprezentujących Słupsk. 
Szczecinek I Koszalin. Inne 
powiaty niestety nie przysłały 
swych reprezentantów.

Ciekawe te rozgrywki odby 
wają się codziennie w Domu 
Kultury od godziny 17-ej. Za
kończenie turnieju nastąpi 
dnia 27 bm.

W pierwszym dniu oslągnlę 
to następujące wyniki: Czu- 
charskl (Spójnia Koszalin) 
pokonał Reinera (Ogniwo Ko
szalin) Wiśniowski wygrał z 
Wyszatycklm (obaj Kolejarz 
Słupsk), a Maszkowskl (Ogni
wo Sz.cz.eclnek) z Lutym (Ko
lejarz Słupsk).

Impreza rozpoczyna się o 
godz. 10.30.

W Koszalinie odbędzie się 
„1 krok motocyklowy" orga
nizowany przez miejscowy 
Start. Podobnie |ak w ub. nie 
dzielę nasi motocy kllścl poja- 
dą po medale | licencje spor
towe.

W Koszalinie odbywa się 
turolei szachowy o Indywidu
alne mistrzostwo wojewódz
twa.

W sobotę o godz. 18-tej bę 
dzlemy się przyglądali indywt 
dualnym mistrzostwom Junio
rów w boksie oraz I krokowi 
bokserskiemu.

Walki finałowe rozpoczyna 
ją się w niedzielę o godz. 
17 lej.

KOMUNIKAT i
Wojewódzka Rada Czytelnictwa

I Ekspozytura Wojewódzka „Dom Książki" 
prosi Towarzyszy Sekretarzy Podstawowych Organizacji 
Partyjnych oraz Przewodniczących Rad Miejscowych m. 

Koszalina o przybycie na
I WOJEWÓDZKI ZLOT KOLPORTERÓW KSIĄŻKI 

który odbędzie się w niedzielę 19 kwietnia br. w sali kon
ferencyjnej Prezydium Woj. Rady Narodowej. Początek 
o godz. 10-tej. Przypomina się, że przybycie kolporterów 

przyzakładowych m. Koszalina jest obowiązkowe.

Cena.
zwycięstwa

— Wy także 6'.ę trzymajcie. Do zobaczenia! — Ruszyli 
piaszczystą dróżką. ‘Lekki wiatr dmuchnął im w plecy 
i marszczył cienkie drelichy.

Bogdan podszedł do Józka, który stał obok samotny 1 wy
czekujący. Tamci zniknęli za szeroką bramą lagru.

— No, na mnie Już czas. Zaraz, ruszamy dalej. Życzę cl 
Józek powodzenia. Naraz przypomniał sobie:

— Wiesz kogo spotkałem w .wojsku?
Józek spojrzał na niego z uwagą.
— Kogoś z naszych chłopaków?
— Chłopaków, jak chłopaków. Kapitana Bogusława spo

tkałem. Pamiętasz go?
— Kapitana Bogusława... — powtórzył wolno. — On 

u was0
— Tak... Nie całkiem... No. 6erwus Józek. Muszę lecieć. 

— Szybko, trr-chę niezręcznie wcisnął mu palce w wilgotną 
dłoń i zostawił go samego z jego zdziwieniem.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

Szosa biegła faliście wznosząc stę ponad wilgotne łąki. 
Bure ścieżki gubiły się w zieleni 1 znikały w konturach 
rozsianych domków.

Nie darnio drogi niemieckie c!eszvłv się w śwlecte do
brą sławą. Ani czołgi, ani clężk'e działa nie dały im rady. 
Żadnych dziur, żadnych wgłębień. Jechali Jak po stole: 
lekko I gładko.

Pułk majora Rajewsklego zamykał wydłużona kolumnę. 
Powietrze było szare I gąbczaste. Późno popołudnie. Niebo 
miało barwę krochmalu: chmury pełzły leniwie stapiając 
się w zwartą, ciężką masę. Szło na deszcz. Od czoła do
chodziły rozmowy 1 śmiechy. Od czasu d.o czasu porucznik 
podchwytywał daleką nutę. Nucił grubym głosem, reszta 
za nim, aż któryś czegoś ciekawszego nie wymyślił. Wtedy 
melodia urywała się nagle. Tylko zamknięty zwykle w so
bie szef Wojtas podśpiewywał pod nosem bez przerwy.

Front był spokojny 1 senny. Czasem tylko odzywał 6lę 
niespodziani? turkot kaemu alho Jęk działa. Pancerne czo
łówki 52 Armii Radzieckiej i polski ko-nus oodchodzlłv pod 
Bautzen. Przez kolumnę szła plotka. Mówiła ona o zdoby
ciu Drezna, ale -- Jak to na wojnie — każde zwycięstwo 
rozrasta się niby ciasto w rozgrzanym piecu.

Coraz gęściej wyrastały w dole bogate zabudowania. 
Z okien 1 dachów zwisały białe płachty. Kobiety nieśmiało

(45)
Wiesz ty co Józek... — „Puchacz" wolno odważcł słowa —‘ 

W dyskusję.z tobą nie będę się wdawał. Jak opowiadałeś za 
drutami, ż? chcesz do Anglii Jechać, tom myślał, że to zgry
wy.. Teraz, widzę, że ty serio o tym myślisz. Nic cl obóz nie 
poęiógł. Dalej taklś głupi jak dawniej. Ale mnie juz 
oiugl raz twój tata w Londynie nie nabierze. A ty sobie jedź 
do niego, Jedź, albo idź w tych dziurawych butach... Opo
wiedz mu trochę tych dupereli o Rosjanach co mają karabiny 
na sznurku i grają na maszynkach do mielenia mięsa. Opo
wiedz. niech się cieszy..!

Na chwilę przerwał i splunął z pasją.
— Tylko się nie przyznaj, że cl gały wychodziły dc Ich 

'cżofgów i broni... 1 nie mów także, że w łych czołgach Pola
cy. Powiedzą żeś komunista!

Jóżto wysłuchał .spokojnie, a potem wzruszył tylko chu
dym! ramionami.
’ r- Róbcie co chcecle. Ja Idę na zachód.

— Pies z tobą tańcował!
„Albinos" machnął ręką I pociągnął za sobą „Puchacza", 

Bogdan biegł szybko w Ich kierunku.
— Nie da się. Jest wyraźny rozkaz... — szybko łapał od

dech. — Naprawdę strasznie ml żal. Bardzo chclatom coś 
dla was zrobić... Raz jeszcze przelotnie zahaczył wzrokiem 
o bliznę na czaszce „Puchacza". Stuknęło go coś pod żo
łądkiem. Szybko uspokoił sumienie: zrobił wszystko, co 
było w Jego mocy.

— No. Jak elę nie da, tó trudno. — powiedział „Albi
nos" zclszonym głosem. — Chodź! — szarpnął lekko „Pu
chacza" za łokieć. — Chodź! — wrócić trzeba dc obozu. 
Zostawiłem chlebak na pryczy. Ten stary z powstania. Ną- 
pakujemy żarcia I w drogę. Skończyła się wojaczka.
( Silnie uścisnął Bogdanowi rękę.
\ —• Trzymaj się!

JERZY KORCZAK wyłaziły z domów; przykładając dłonie do czoła patrzyły na 
szosę. Niektóre kiwały rękami. Pewno ze strachu.
/ Tu I ówdzie leżały w rowach kłęby 6zaro - zielonego 
6ukna. Trupy miały dziwacznie powykrzywiane ręce i no
gi. Nikt nie troszczył się. żeby Je pochować.

Pierwsze krople deszczu pocentkowały popielatą na
wierzchnię,

— Plandekę przygotuj! — zawołał Bogdan do Franczaka.
— Daj mi spokój! — odburknął. — Ledwo zipię. We 

łbie ml huczy Jak w młynie. Diabli nadali to wszystko. Nie 
mieli gdzie człowieka wpakować, tylko do piechoty.
■ Bogdan przy I rżał się Jego obandażowanej głowie.
’ — A w artylerii to by clę trzepnąć nie mogło, co? Albo 
w czołgu. Stamtąd to byś żywcem nie wyszedł. — Byłeś 
w sanbacle? — spytał po chwili milczenia. Żal mu sto na
gle zrobiło Franczaka. Jego wielka głowa podrygiwała na 
wozie lak dynia.

— W sanbacle... w sanbacle... — mruczał pod nosem 
— Pewno, że byłem. Sanitar owinął ml łeb I kazał wracać 
do kompanii. Nic ml nie jest. powiedział... Ale oni to tak 
zawsze...

— Ech, ctoćmoku. clućmoku. Do grabarzy akurat byś 
się nadał. Tobie wojować! Odłamek mały Jak główką od 
szpilki i tyle hałasu...

Naraz tuż obok przejechał z głośnym klaskaniem kopyt 
łącznik ze sztabu pułku. Ściągnął gwałtownie wodze, aż 
koń zakręcił się w miejscu.

— Te. ułan! Orłdaj lance! — Franek wyciągnął długą szy
ję 1 co sił ryknął.

— Hetman, hetmani Gdzieś buławę podział?
Nawet porucznik parsknął śmiechem. W tym momencie 

na przodz'e odezwały się przeciągłe okrzyki: ręce woźni
ców unloslv się w górę lak semafory. Ustało skrzypienie 
uprzęży 1 klask kopyt. Wozy uderzyły lekko o siebie niby 
wagony zwalniającego pociągu.

Kolumna stanęła.
— Co tam się dzieje? — pytano niespokojnie. — Kraksa, 

czy znów się za bardzo do przodu wyrwali. .
— Pewno Im benzyny zabrakło! — rzucił któryś ze śmlc- 

cheńi I przechylił manierkę. »
Leżeli teraz bezczynnie, wspierając się na tornistrach. 

Balcerek wydobył z plecaka puszkę „tuczonkl" 1 zaczął ją 
dziobać od wierzchu nożem.

(C. d. n.)
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I narada „Zrywu“
W dniu 19 bm. w sali 

Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Kos7.allnle od
będzie się okręgowa nerada 
nowopowstałego zrzeszenia 
sportowego szkolnictwa zawo
dowego „Zryw".

Na naradzie wygłoszony bę
dzie referat omawiający cele 
I zadania nowego zrzeszenia. 
Po czym nastapl dyskusja nad 
dotychczasowym rozwojem 
sportu 5v szkołach zawodo
wych na terenie naszego wo
jewództwa.

Początek narady o godz. 
10-tej.

ł Hatóinenem na czeta ' 
przyjeżdżają 
pięściarze Finlandii

Drużyna pięściarska Fin
landii, któro zgłosiła się do 
mistrzostw Europy w boksie, 
wystąpi w Warszawie w nastę
pującym składzie: waga musza
— Liiukonen, kogucia — Ha- 
malelnen. piórkowa — l.o- 
man. lekka — NUnlvourl, lek- 
kopółśrednla — Bostroem, 
półśrednia — Malmlkoskl. lek 
kośrcdnla — Kontula, średnia
— Menkonen. półciężka — 
Peratolo, ciężka — lipski.

Spotkanie 
z uczestnikiem wycieczki 

do ZSRR
W niedzielę, dnia 19 bm. o 

so-lz. 17 w sali Woj. bomu 
Kultury. przv ul. Zwycięstwa, 
odbędzie się spotkanie miesz
kańców m. Koszalina z uczest
nikiem wycieczki do ZSRR, 
posłem na Sejm Polskie! Rze
czypospolitej Ludowej c.b. An 
tonlm Bigosem z Gdańska.

W programie przewiduje 
się również występy artystycz
ne miejscowych zespołów świe
tlicowych.



Alicja Zatrybówna

Poezja walcząca

Włodzimierz Majakowski
W ŻAŁOBNE dla setek milionów ludzi dni po śmierci 

Józefa Stalina, myśl wracała uparcie do słów poety: 
...Gdyby

w muzeum wystawić 
bolszewika, który płacze 
cały dzień .

w muzeum 
sterczeliby ciekawi.., 

►.ów rok
zobaczy!, .;
czego nie ujrzy wiek,'

Dzień 
poniesie 

w stulecia 
posępne podanie.

Groza
z żelaza 

wydarła jęk 
Po bolszewikach 

przeszło łkanie.
Z wstrząsającą siłą ukazał Włodzimierz Majakowski ból 

f rozpacz narodu radzieckiego po stracie Geniusza 1 Wodza 
rewolucji — Lenina. To był ból samego poety I kiedy dzisiaj 
po trzydziestu latach, przychodzą nam jta pamięć słowa z 
Poematu o Leninie. Jest to dowód nieśmiertelności poezji 
Majakowskiego. Po prostu nie umiemy znaleźć słów bardziej 
prawdziwych 1 bardziej prostych, które by mogły wyrazić 
najgłębsze przeżycia człowieka.

Sformułowania poety stały się własnością milionów.

DŁUGĄ drogę twórczych poszukiwań przeszedł Włodzt- 
mlerz Majakowski, zanim stworzył Poemat o Leninie — 

poemat o wielkim człowieku 1 o wielkich wydarzeniach w 
historii klasy robotniczej 1 jej partii, w historii rewolucji.

Twórczość swą rozpoczął na przełomie dwóch epok, kie
dy antynarodowa, dekadencka sztuka była przesiąknięta 
Ideologią klas panujących, przerażonych „widmem" proleta
riackiej rewolucji.

Młody Majakowski świadomie związał swe życie z wal
ką mas pracujących przeciw ustrojowi wyzysku 1 krzywdy 
człowieka. Odrzucając „sztukę dnia wczorajszego" aktywnie 
włączył się do walk! o nową sztukę.

Narastał w nim płomienny protest przeciw porządkom 
kurtuazyjnym. Z buntu i protestu zrodziło się Ideowe nowa
tora! wo poezji młodego Majakowskiego. Poeta stwarza no
we obrazy, nową rytmikę wiersza, nowy Język — -nowator
stwo to Jest wynikiem twórczych, przeobrażających życie 
id&l

Precz x waszą' miłością!" „Precz z wasza sztuką"’ 
„Precz z waszym ustrojem!", „Precz z waszą religią!" — tak 
wyjaśnił sam poeta Ideową treść poematu „Obłok w spod
niach", który stal elę programowym utworem młodzieńczej 
^^'poemacte „Wojna 1 pokój" dał Majakowski ostrą poli
tyczną ocenę imperialistycznego sensu pierwszej wojny świa
towej. Występując przeciwko wojnie, nawoływał do rewolu
cji, do zburzenia starego świata.

TA LATEGO Włodzimierz Majakowski nie przeżywał 
■L' „inteligenckich" wahań wobec rewolucji. „Moja re 

wolucja" — stwierdził od razu. Widział w niej pełną reali
zację dążeń 1 interesów narodu. „Zmobilizowany" przez rewo
lucję uważał siebie za jej piewcę, za piewcę komunizmu. 
Stał się płomiennym propagandystą idei partii, bojowni
kiem o zwycięstwo polityki partii komunistycznej.

W wierszach tego okresu stwarza Majakowski typowy 
obraz nowego człowieka — twórcy nowego świata. Z żyda 
i pracy ludzi, z walki w imię komunizmu wyrastają bohate
rowie Jego utworów.

W POEMACIE zatytułowanym „Dobrze” dał Majakowski 
uogólnienie socjalistycznej rewolucji 1 początków socjali- 

stycznego budownictwa. Opia decydujących wydarzeń Paź
dziernika rozpoczął 1 zakończył obrazem, którv w genialny 
spoeób uogólnia historyczny sens rewolucji.

Dmuchał 
jak zawsze 

wiatrami 
październik ' 

jak dmucha
za kapitalizmu.

Skręcały 
tramwaje 

na most przy Giserni.
( Szyn •

wyślizganą krzywizną.
• * *

Dmuchał
jak zrwsze 

wiatrami 
październik

Szyn
wyillzganą krzywizną 

Skręcały i
tramwaje 

na most przy Giserni 
już — za socjalizmu.

W „Poemacie październikowym" ukazał poetą Jakie moż'1- 
wości kryją się w ustroju socjalistycznym. Jakie niezwykle, 
materialne | duchowe wartości rodzi ten nowy ustrój. 
Trudności Jeszcze bardziej wzmogły miłość człowieka radziec
kiego do socjalistycznej ojczyzny:

Lecz ziemię, 
którąś wywalczył pięściami 

I na pół żywą
wynlańczył)

gdzie z kulą wstawałeś 
z bagnetem się kładłeś 

gdzie krwi
wytoczyłeś kubeł

z taką ziemią 
pójdziesz na radość, 

na życie
na fru^

i na zgubę

'' Poemat wytrzymał próbę czasu. 'Ani Jedna zwrotka tej 
poetyckiej kronik! pierwszego dziesięciolecia radzieckiej 
epoki nie straciła aktualnej wymowy.

Majakowski uważa sztukę za broń w walce, porównuje pió
ro do bagnetu.

Jak legitymację bolszewicką 
wzniosę

Wszystkie sto tomów 
swoich "

partyjnych książek .

— W tych słowach wskazał poeta na nierozerwalny zwią
zek swojej twórczości z socjalistycznym budownictwem. 
Wyraził dumę artysty — aktywnego uczestnika rewolucyjnej 
walki.

Z namiętną pasją wyśmiewa Majakowski poetów, którzy 
zamykają swą twórczość w kręgu wąskich, osobistych prze
żyć.

poety każdy rym — 
to pieszczota ,

i hasło
I bagnet 

I bałt
ł

Tak rozumiał Majakowski rolę poezji w życiu narodu.-
Jego nowatorska poezja ukazywała najlepsze cechy czło

wieka radzieckiego, bohaterstwo budowniczych socjalizmu, 
ich stosunek do społeczeństwa 1 państwa, do kultury,' do 
sztuki, do miłości.

Jest to poezja wielkich perspektyw, która w rzeczywi
stości dnia dzisiejszego widzi zalążki Jutra. „Prawdziwa 
poezja zawsze -Achoć o godzin^— powinna wyprzedzać 
życie" — mówił Majakowski.

W wierszach z zagranicy zdemaskował poeta antynarodo- 
dową treść burżuazyjnej demokracji 1 kłamliwy charakter 
„swobód" burżuazyjnych. W wierszu „Most Brukllński" 
dominuje motyw kontrastu między technicznymi osiągnięcia
mi burżuazyjnej kultury, a niemożliwością ich wykorzysta
nia w interesie ludzi pracy.

Na cały świat dźwięczą niezapomniane zwrotki wiersza 
o radzieckim paszporcie:

Czytajcie,
zazdrośćcie, 

jam — 
obywa teł 

Związku Republik Rad.

W tym wierszu zawarte Jest uczucie dumy radzieckiego 
obywatela I wszechświatowe, historyczne znaczenie radziec
kiego ustroju.

Włodzimierz Majakowski porusza w swej poezji wciąż 
nowe I nowe problemy. Zawsze pełen twórczego niepokoju 
ukazuje nową moralność, nową rodzinę, nową miłość... Jest 
poetą nowego typu, który w trudne i radosne dni wielkie
go budownictwa z równą pasją podejmuje walkę o nowe 
oblicze sztuki. Jak i agituje za usprawnieniem handlu, czy 
piciem tylko przegotowanej wody. Stwarza nowy typ 
poezji — nowe formy artystycznego myślenia. Realizuje 
głoszony przez siebie postulat, że sztuka masowa nie znUa 
się do poziomu czytelnika, ale podnosi go do zrozumienia 
prawdziwej sztuki.

W celnej satyrze wykrywa wrogów władzy radzieckiej, 
z niezrównanym humorem piętnuje to wszystko, co przeszka
dza w tworzeniu nowego życia: indywidualizm, biurokrację, 
kancelaryjne metody pracy (np. wiersz „Posiedzenlarze”). 
Cała twórczość Majakowskiego — to marsz do komunizmu. 
Jest ona tak wieczna, Jak nieśmiertelna Jest epoka, której 
wielkość ukazał w poezji.

Najwyższą ocenę Majakowskiego dał Towarzysz Stalin, 
nazywając go „najlepszym, najbardziej utalentowanym poetą 
radzieckiej epoki". 1

Alicja Zatrybówna

Adam U ażyk

Droga pokoleń
Tysiąc dziewięćset piąty skinął czerwonym sztandarem 

na niebie dzieciństwa, nad nieprzebranym tłumem.

Uczeń stal przed katedrą, ujął kałamarz t cisnął 

nad głową nauczyciela w portret cara na ścianie.

Tak się skończyło głodne chleba I książki dzieciństwo 

tylko pastusza ciekawość z tego dzieciństwa zostanie.

Tak się zaczyna młodość ucznia, murarza, zecera.

Za wózkiem wapna, za kastą, nie dośpl, nie dojada, 

krąży w kółkach młodzieży szturmującej do nieba, 

krząta się, wiąże kółka. Świat mu się w oczach otwiera, 
ogromna masa ludzka w klasę I naród się zbiega.

Armie stają w okopach. Zanim zecer z Lublina 

zdoła przez wrzawę wojenną usłyszeć słowa Lenina, 

jak lenlnowtec układa na własną rękę ulotki 

mówiące prawdę o wojnie. Tak się zaczyna wiek męski, 

tropiony pt^kz cztery policje, długo włóczony po celach,', 

ale nigdy samotny. Partia wie 1 pamięta.

Ciemne areszty Zagłębia, pięć lat za muraml Rawicza — 

zawsze jest sprawa, co leży na sercu jak dłoń przyjaciela. 

Armie nie stoją w okopach, czołgi tratują narody.

W noc łaszy slow sklej zagłady on widzi, jak noc się ugina 

wie, że przyjdą żołnierze z /asnym Imieniem Stalina, 

wzywa żołnierzy w Imieniu tej, która nie zginęła, 

dokładnie czyta w przyszłości. Aż noc się czarna ugięła,,

Nie ma zwątpienia na chwilę I nie ma chwili wytchnienia 
Niegdyś w murach Rawicza myślą!, jak kadry ocalić, 

w latach odwrotu oświecał młodych I masy rozbite 

łączył, łączył od dołu. Dzieło dojrzewa z czasem 

spełnia dawne marzenia — aby zjednoczyć klasę.

Kto patrzy oczami Partii, odsleje ziarno o'd plewy, 

błąd naprostuje, sprawców odetnle, nazwie Ich po Imieniu. x 

Trzy pokolenia rewolucyjne schodzą się w jednym sumieniu 

mówią jednymi ustami, jedną unoszą rękę

nad Planem, nad hutą jutrzejszą, nad ziemią blednlacką, 

trzy pokolenia rewolucyjne w jedną zbierają się stronę 1 

I trwa ich wspólny wiek męski, trudny, zwycięski,

Lud zasiadł w Belwederze. Budzi się młoda Warszawa, 

odchodzą nocni murarze, nadchodzi dzienna zmiana, 

zecerzy idą do domu i gwlżdzą po warszawsku, 

a daleko za miastem drobna rączka pastusza 

rozkłada na kamieniu — „Pana Tadeusza".

A natoliusz dureń

Życiorys
Jan Barłoga ma dłonie spękane
Jan Barłoga ma szorstką wymowę —«
Jan niechętnie swą młodość wspomina 
Jan w dzieciństwie nie chodził do szkoły?.

W pięćdziesiątym Jan dostał ołówek, 
Elementarz, gazety, zeszyty.
W pięćdziesiątym pierwszym Jan Barłoga 
Już czytał.

Jan Barłoga jak dziecko się wzrusza 
Kiedy książki wertuje w czytelni —> 
I pomyśleć — by) czas — do tych skarbów 
On, Barłoga dostępu nie miał.

Tu poeta niech pióro odłoży — 
Życiorysu ciąg dalszy niech pizzą 
W pięćdziesiątym trzecim, na wiosnę 
Barłogi towarzysze.

Jan Barłoga z ksiąg uczył sJę walk! —« , 
Z książką idzie Barłoga w dzień nowy —• 
Jan w zespole spółdzielczym wytycza
Drogi zwycięstw brygadom połowym. _

(MotdZsnowo, kwlerleń 1HS Ł



ARCHITEKTURA
STAREGO KOSZALINA

Zaczęło się od tego, że 
na terenie dzisiejszego Kosza 
lina rozsiadła się mała wioska. 
Stała się ona kamieniem wę
gielnym pod przyszłe miasto. 
Wyobraźmy sobie tę wieś — 
tonącą w zieleni nizinnego, 
pomorskiego krajobrazu. O za 
łożeniu w tym miejscu miasta 
zadecydowało położenie na 
niewielkim wzniesieniu oto
czonym rzeczką.

W roku 1214 wieś Cossa- 
lltz została ofiarowana przez 
Bogusława II księcia pomor 
sklego klasztorowi w Bel- 
bruk. I ta data jest przełomo
wa. bo w 1266 roku biskup 
Herman wydaje dokument lo
kacyjny dla „Clvltas — Kus- 
salln".

Wydarzeniu temu towarzy
szyły fuż poważniejsze zmia
ny. Zaczęto osadzać osadników 
ściąganych zresztą w przewa
żającej liczbie do miast pol
skich, z Niemiec. Niedługo 
po lokacji bo w 1286 r. mia
sto zaczęto otaczać muranil. 
Jak podają najstarsze doku
menty, budowę rozpoczęto od 
bramy przy ul. Młyńskiej.

Były to mury z blankowa- 
. nlam! z wieloma uskokami na 
zewnątrz, które tworzyły basz 
ty; niezależnie od nich całość 
muru wzmacniało kilka bastlo 
nów. czyli wież. Jako datę 
wykonania teł wielkiej budo 
wy można przyjąć 1310 rok. 
Do tego czasu miejsca wolne, 
niezabudowane murem były 
na pewno zapełnione wałem 
ziemnym, który wieńczył 
częstokół. Oczywiście for
ma architektoniczna -tych u- 
mocnleń była typowo stylizo
wana. Zrekonstruować ja mo
żna na podstawie podobnych 
do Koszalina ośrodków, Jak 
Białogard czy Słupsk. Naj
bardziej może dekoracyjnym 
elementem były bramy miej
skie, których pola podzielone 
zostały przez szereg zatynko- 
wanych ostrołucznych blend.

Rozrost miasta następował 
bardzo szybko. Niedługo też 
mieszczaństwo zaczęło się bo
gacić. Moment ten mogą pod
kreślić nieprzyjazne stosunki 
z Kołobrzegiem, W 1440 r. 
nastąpiło pierwsze nieporozu
mienie, które zakończyło się 
oblężeniem Kołobrzegu przez 
mieszczan Koszalina.

Nieporozumienia wynikły 
na tle gospodarczej konkuren 
cjl.

Mieszczaństwo koszalińskie 
czerpało zyski z uprawiania 
handlu morskiego. Jako port 
służyło ówczesnym otwarte 
jeszcze jezioro Jamno.

Bogactwo mieszczan każę 
przypuszczać, że miasto Już w 
owym czasie w 50 procen
tach zabudowane było budyn
kami murowanymi. Oczywiście 
były to kamienice możniej
szych mieszczan, a więc mu- 
slały się znajdować przy pryn 
cypalnych ulicach i rynku.

Jaka była Ich forma archi
tektoniczna? Otóż dość tru
dno odpowiedzieć na to pyta
nie. Niewątpliwie były to do
my szczytowe, (czyli szczyta
mi zwrócone do ulicy).

W starszych domach, we 
wnętrzu na parterze, znajdo
wała się wielka sień przeja
zdowa, z boku której prowa
dziły schody na pierwsze pię
tro. oparte na 'słupach. Sień 
zamknięta była belkowaniem 
drugiego piętra, które zawie
rało pokoje mieszkalne. Do 
dzlslai utrzymało się niewie
le reliktów budownictwa tego 
typu, szczątki tego zauważyć 
można w ruinach domów uli
cy Młyńskiej (charakterystycz 
ne arkadkl murów poprzecz-

Włodzimierz Odojewski

Śnisz nowe krajobrazy 

i nowe mapy rzek, 

a gdy dorośniesz, marzysz: 

stopić biegunów śnieg, 

wydać pustyni wojnę, 

na plaskach sadzić Jas — 

nie Jestem niespokojny: 

wiem, to wypełni czas,

fr-arian Dąbrowski
Wojewódzki 

Konserwator Zabytków

nych). Zaś z utrzymanych 
w stanię użytkowym, jedec 
dow mloszczańskl, zapewne 
gotycki (następnie w XIX wie 
ku przerobiony) przy kościele 
parafialnym. Doóć ciekawym 
pod względem formy budyn
kiem Jest siara plebania przy 
ulicy Walki Młodych.

Niewątpliwie Interesują
cym architektonicznym zabyt
kiem był zamek — rezydea 
cja książąt pomorskich — 
zbudowany w XVI wieku. 
Swoją sylwetką zewnętrzną 
przypominać muslał zamek 

Na rysunku: Fragment zabytkowych domów

w Kręgu oraz zburzony Już 
w Złotowie, dla których cha
rakterystyczne są szczyty od 
strony frontowej.

Rozwój gospodarczo-kultu- 
ralny Koszalina Ilustruje Jed
nak najbardziej budownictwo 
sakralne.

W 1278 roku wybudowano 
kościółek, który wchodził w 
skład klasztoru Cystersów. 
0 Jego rozmiarach świadczą 
szczątki zachowane w nawie 
od strony prezbiterium .dzi
siejszego kościoła. Ozdoby 
architektoniczne zachowanych 
szczątków są bardzo proste, 
nie ma tak charakterystycz
nych dla gotyku laskowań z 
profilowanej cegły. Elemen
tem dekoracyjnym jest tu zwy 
kła gotycka formatka. Jak 
bardzo od tego małego ko
ściółka spełniającego tylko 
funkcję prowizorycznej pa
rafii. różni się wybudowany 
w 1330 roku kościół NMP, 
który mimo swe| niezdarnej, 
bo dosyć ciężkie | bryły, spra
wia wrażenie monumentalne
go. Jak daleko postąpiono od 
owego czasu w kierunku urba 
nlstycznej kompozycji wnę
trza! Budowniczy ze względu 
na 'zabudowanie wszystkich

Ten kto bez marzeń trwa — 

młodości lot podcina, 

lecz Jutra mierząc czas 

nigdy nie zapominaj 

czym żyje dziś nasz wieki 

i nawet kiedy marzysz, 

patrz jak przyspiesza bieg 

lokomotywa zdarzeń, 

działek graniczących z miej
scem przeznaczonym pod bu
dynek kościoła, niewątpliwie 
zdawał sobie sprawę z tego, 
że punkt umożliwiający ogar
nięcie całej bryły kościoła 
przesunięty został nieomal 
pod Jego mury. Z tego powo
du wyniknęła kwestia nadania 
wieży większej ekspresji, uwy- 
smuklenla ciężkiej bryły.

W tym celu posłużył się 
ówczesny murator uformowa
niem blend (białe połą Imitu
jące otwory okienne) w ten 
sposób, że dolna Ich szero
kość jest większa niż górna. 
Jednym słowem zastosował 
on tak popularny znak op
tyczny — strzałki. Architek
tura ta |ednak nie posiada wy 
soklch walorów artystycznych.

Odzwierciedla ona dążenia 
ówczesnego mieszczaństwa do 
spokoju 1 dobrobytu.

Bardziej atrakcyjne było za 
pewne wnętrze.

Zabytkowa architektura Ko 
szallna ma wiele cech, które 
wlążą ją z budownictwem 
miejskim Pomorza Wschod
niego i centralnych dzielnic 
Polski.

Otoczyć troskliwą opieką 
wiejskie zespoły artystyczne

Wojewódzki Przegląd Zespołów Artystycznych dał nam 
możność oceny artystycznego ruchu amatorskiego w woje, 
wództwle koszalińskim.

Wieś garnie się do świetlic, młodzież wiejska tańczy, śpie
wa, próbuje swych sił na „deskach scenicznych". Kiedy Je
dnak popatrzymy krytycznie na dobór repertuaru 1 poziom 
wykonania, widzimy że konieczne Jest udzielenie zespołom fa
chowej pomocy.

„REPERTUAR, STROJE, INSTRUMENTY..."
Weźray pod uwagę repertuar. Nierzadko zdarza się w te-t 

renie, że zupełnie dobry zespól śpiewa na bis „Zielony kape
lusik", albo Jak to ma miejsce w Główczycach w pow. słup
skim — na zakończenie występu duet męski śpiewa na me
lodię staregj „szlagiera":

„Dzisiejszy numer Już zakończony, wybaczcie nam wszy
stkie złe strony..."

Takiej twórczości „samorodnej" nam nie trzeba, bo wy
wodzi się ona z trzeciorzędnych teatrzyków okresu między
wojennego nie mających nic wspólnego ze sztuką.

A teraz przejrzyjmy program tego zespołu: słaby niesta
rannie opracowany mazur, wiersz Urgacza, ludowa piosenka 
czeska, świadczą o tym, że zespołowi brak wskazówek, brak 
kierunku. Członkowie Jego chcą pracować, szukają drogi, ale 
bez pomocy mogą i będą popełniać błędy.

Trzeba przyznać, że nie tylko wskazówek Im brak, aie 
1 strojów, Instrumentów muzycznych, sprzętu świetlicowego, 
a miejscowy GS 1 GRN nie przykładają do tego żadnej wagi, 
nie doceniają znaczenia pracy kulturalno-oświatowej.

Drugim takim przykładem — jeżeli chodzi o zły dobór 
repertuaru — jest sceniczny zespół ze Słowina. Zorganizo
wany on został w 1952 r. 1 dal 9 występów, swojej pierwszej 
sztuki. Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie to, że sztukę wy
brali całkowicie nieodpowiednią — z okresu wojny prusko- 
francuskiej.

Z podobnymi trudnościami boryka się zespół gromady Ja- 
I zy, w pow. kołobrzeskim. Same chociażby tańce aą niety- 
Ipowe i robią wrażenie zlepka przeróżnych figur,.

Wszystko to świadczy o tym, że nikt zespołom w terenie 
nie pomaga, że Wydział Kultury przy Frez. Woj. R. N. ni3 
postarał się dotąd o podanie zespołom nie tylko żadnych me
tod pracy, ale nawet czasopism świetlicowych, z których mo
głyby czerpać wskazówki 1 materiały do swoich występów.

„SĄ JU’5 OSIĄGNIĘCIA"
Mamy jednak na terenie województwa wiele zespołów pra

cujących dobrze, mimo równie trudnych warunków.
W Lipce, (pow. złotowski) zorganizowano 98-osobowy chór 

młodzieżowy. Chór prowadzi tow. Franciszek Goła. Zespól ten 
ma wszelkie dane ku temu, aby stać się reprezentacyjnym 
zespołem woj. koszalińskiego, gdyby... gdyby tylko Wydział 
Kultury przy Prez. Woj. RN w Koszalinie postarał się o kon
sultanta, który by pomógł tow. Gole; by wreszcie postarał 
się o zaopatrzenie tamtejszej świetlicy w instrumenty mu
zy czne.

Nie tylko Lipka może pochwalić się osiągnięciami. Gmina 
Gczd ma dobry dziecięcy zespół taneczny, Kiełczygłowy — 
dramatyczny, Błękwit — muzyczny, Krajenka...

O Krajence trzeba napisać więcej. Na wojewódzkim prze
glądzie zespół dramatyczny z Krajenki wystawił jednoaktówkę 
o problematyce z zakresu spółdzielczości produkcyjnej. Auto
rem sztuki Jest tow. Janina Zawada, kierowniczka tego ze
społu. Z braku materiałów świetlicowych napisała sztukę sa
ma —- 1 co więcej — napisała nieźle. Są oczywiście, pewne 
niedopowiedzenia w tekście, dcklaratywność w zakończeniu, 
ale nie możemy zapominać, że jest to przecież debiut pi
sarski.

Przegląd wykazał osiągnięcia 1 braki. Chodzi teraz o to, 
aby zrobić wszystko w kierunku usunięcia braków; dostar
czać zespołom Instrukcji, materiałów świetlicowych, urządzać 
kurso-konfcrencje, kontaktować kierowników zespołów z kon
sultantami, zapewnić wreszcie dojazd do zespołu fachowców 
z teatrów gdańskich.

Chcemy przecież, aby zesncly Wiejskie Jak najlepiej speł
niały swoją rolę — pomagały wsi w budowaniu nowego ży
cia — socjalizmu.

W marcu 1852 roku wpły
wa do kraju list z od 
ręcznym pismem Adama 

Mickiewicza, donoszący o przy
jęciu na członka emigracyjne
go Towarzystwa Historyczno- 
Literackiego w Paryżu oraz 
odznaczeniu medalem, w które 
go otoku czytamy: „Chrlsto 
phoro Coelestlno Mrongovio 
nomlnls Polonl ln Prussla 
anteslgnato S. H. P. D. D. A. 
MDCCCL11".

Za Jakie to zasl ,4 przyjęto 
Krzysztofa Celestyna Mrongn- 
wlusza do Towarzystwa, za co 
został odznaczony specjalnym 
medalem? Dowiadujemy się o 
tym z pisma wielkiego poety, 
który był zarazem jednym z 
wnioskodawców odznaczenia.

„Wygnanie na które od lat 
tylu skazani jesteśmy, nie 
odjęło nam ani miłości ojczyz
ny, ani żarliwości w jej służ
bie, ani pamięci na zacnych 
współziomków, którzy wiernoś
cią powołaniu swemu wzorem 
się stali. W długim życiu Two- 
jem... byłeś takim wzorem 
Sam wśród obcego języka, bez 
wszelkich ożywczych zachę- 
tów, które obecność pracowni
ków na spólnej niwie wzajem
nie sobie udziela, mocą jedy
nie miłości powołania swego, 
uzacniłeś życie Twoje niezmor
dowaną, nieprzerwaną owocną 
pracą około języka polskiego, 
który dochowujesz w całej 
jędrności i świeżości rodzimej 
jego istoty".

Całe swe długie, bo 91-let- 
nle życie poświęcił Mrongo- 
wlusz walce o zachowanie ję
zyka polskiego 1 polskości nad 
Bałtykiem, sam wywodząc się 
z Prus. Pisał o nim Ceynowa:

„Mrongovlus czele, Jak Jeho 
przodkovje sę pjlsale, Mrąga, 
je rdfę wód Dąbróvna z Ma
zur..."

Urodzony w llpcu 1704 ro
ku w powiecie ostródzklm, pi 
skończonych studiach w Kró
lewcu, zostaje nauczycielem 
Języka polskiego w szkole ka
tedralnej w Królewcu na Kni- 
pawle. Już tu rozpoczyna swą 
działalność wydawniczą opra
cowując szereg podręczników 
do nauki Języka polskiego mię
dzy Innymi „Zabawek pożyte
cznych... dla uczących się pol
skiego lub niemieckiego Języ
ka..."

W maju 1798 roku obejmu
je stanowisko lektora Języka 
polskiego w Istniejącym od ro
ku 1558 gdańskim gimnazjum 
akademickim.

Po śmierci żony w 1820 ro
ku 1 wyjeźdzle córki oraz syna 
Mrongowiusz zostaje sam — aż 
do końca swego życia.

I oto co roku prawie ukazu
ją się poważne dzieła naukowe, 
których uzbierało się w ciągu 

Jego żywota aż 60 (mowa tyl
ko o drukowanych) głównie z 
zakresu filologii polskiej.

W 1823 roku ukazuje się 
„Słownik niemiecko-polski” 
drukowany w Gdańsku, w któ
rego przedmowie czyta
my m.ln.:

„Byłoby dla historyka rze 
czą wielce pożyteczną, gdyby 
Jaki polski Językoznawca obje
chać zechclał wszystkie wsi ka
szubskie. pozbierał... stare wy
razy 1 wydał dialektyczny slow 
nlk kaszubski..."

Przebywając w Gdańsku 
Mrongowiusz dość wsześnle 
bo Już w roku 1806 zajął się 
sam mową kaszubską. W swym 
słowniku zamieszcza po raz 
pierwszy sporo wyrazów ka
szubskich na końcu zaś słow
nika w sprostowaniach i uwa
gach poświęca mowie kaszub
skiej d.ugl ustęp, przytacza 
szereg charakterystycznych wy 
rażeń kaszubskich, kilkanaście 
wyrazów nieznanych na innych 
terenach Polski i wywody 
etymologiczne.

W ten sposb Mrongowiusz 
by} pierwszym, który badał 
mowę kaszubską, wyprzedziw
szy pod tym względem obcych 
uczonych.

Mrongowiusz nie ogra
niczał się wyłącznie do 
prac w zakresie badań narze
cza kaszubskiego. Był on ser
decznym przyjacielem Kaszu
bów w obronie praw do języ
ka ojczystego, stając otwarcie 
do walki o te prawa z Junkler- 
stwem pruskim. Otóż gdy w ro 
ku 1837 sejm prowincjonalny 
w Królewcu nakazał usunięcie 
Języka polskiego ze szkół na 
Kaszubach, jako, że „Język ten 
był na Kaszubach... niezrozu
miały", Mrongowiusz wystąpił 
najpierw do pruskiej komisji 
szkolnej, a następnie w kwie
tniu 1842 plsze płomienny 1 
naukowo uzasadniony memo
riał do Fryderyka Wilhelma 
IV. We wrześniu tegoż roku 
p'sz,e do ministra oświecenia 
publicznego. Uzasadnił tam, że 
mowa kaszubska Jest narze
czem Języka polskiego, że Ję
zyk polski Jest przez Kaszu
bów całkowicie zrozumiały i 
dlatego Język ten musi być 
nadal podstawą nauki w szko
łach powszechnych.

Jego pierwsze dane o mo- 
wie Kaszubów wywołały żywe 
echo, zwłaszcza wśród uczo
nych rosyjskich. Jego „Słow
nik" otrzymuje Akademia 
Nauk w Petersburgu. Uczony 
rosyjski Rumlancew zachęca 
go do dalszych badań 1 prze
syła mu nawet pewną sumę 
pieniędzy na kontynuowanie 
podróży po wsiach kaszub
skich. Pierwszą podróż o cha

rakterze naukowo-badawczym 
po Kaszubach odbywa Mron- 
gowlusz w roku 1826. Bada 
głównie dwie wsie w powiecie 
słupskim a mianowicie: Cece- 
nowo 1 Główczyce, przebywa 
Jednak także I w innych^ miej
scowościach. Wyniki swych 
prac przesyła do szczecińskie
go Towarzystwa Dziejów 1 
Starożytności Pomorskich w 
referacie pt. „Zbiór niektó
rych wyrazów kaszubskich, pi
sanych ortografią polską". Ale 
Mrongowiusz rozumie, że sam 
będąc w podeszłym Już wieku 
nie będzie w stanie prowadzić 
prac zakrojonych na szerszą 
skalę. Zwraca się więc do eze 
regu uczonych 1 Już w krótkim 
okresie czasu zdołał zaintere
sować badaniami narzecza ka
szubskiego Petersburg. Szcze- 
ĆJn, Pragę, Wiedeń, Warszawę. 
M In. członkiem szczecińskie
go Towarzystwa zostaje sławny 
leksykograf polski Stanisław 
Linde.

Mrongowiusz również nie 
przestaje się zajmować kaszub- 
6zczyzną. Odnalazł on zabytek 
rodzimego piśmiennictwa, kslą 
żeczkę pt. „Mały katechizm D. 
Marcina Luthera Niemiecko 
Wandalski a'bo Słowleńskl, to 
Jesta z Niemieckiego Jeżyka w 
Slowleńskl wystawlon'. Ksią
żeczkę tę napisał pastor w 
Smołdzlenie (pow. Słupsk) Mi
chał Mostnlk (Pontanus) 1 wy
dał Ją drukiem w 1643 roku 
w Gdańsku.

Nazwę Kaszubów Mrongo- 
wlusz wywodzi od: „koża, ko- 
i$. koaże, Co oznacza „futro" 
(kożpch). Nazwę zaś Kabatków 
wywodzi od noszonych przez 
nich — kabatów. Nazwę mia
sta Kołobrzeg wywodzi Mron- 
gowlusz od miasta „nad brze
giem" położonym.

Do Mrongowlusza przybywa 
młody uczony rosyjski, lingwi
sta Piotr Iwan Preis, aby przed 
rozpoczęciem badań kaszub- 
6zczyzny zasięgnąć u niego 
wiadomości. Preis w sprawo
zdaniu swym opracowanym 
po zakończeniu swych badań 
plsze m. In.: „Dialekt ka
szubski należy bezsprzecznie 
d.o Języka polskiego". Dalsze 
badania podjęli wyblfnl ucze
ni petersburscy |ak np. Izmnll 
Sreznlewskl, Aleksander Hll- 
ferdlng 1 Inni.

Zainteresowanie Jakie wzbu
dzili Kaszubi wśród uczonych, 
jako nieodłączna część narodu 
polskiego, serdeczna opieki 1 
zachęta z.e strony Mrongowlu
sza, w poważnym stopniu przy 
czyniły -ję do podtrzymania 
ducha polskości, mimo niesły
chanego ucisku ze strony 
pruskich lunkrów, a następnie 
hitlerowców.

Edward Bartkowiak



Odpowiedzi na listy 
czytelników

Czytelnicy, przeważnie mlo 
Hzl, nadsyłają do redakcji swo 
je utwory, prosząc o Ich oce
nę. Dotychczas odpowiadaliś
my lm listownie. Chcemy jed
nak zapoczątkować odpowiedzi 
na lamach „Głosu Tygodnia".

Nie trzeba tu szeroko oma
wiać powszechnie znanych 
prawd, że tworzenie dzieł lite 
racklch — to kwestia talentu, 
dużej wiedzy i poważnej 1 sy
stematycznej pracy nad sobą.

Nikt nie rodzi się poetąi. 
Ale braku uzdolnień literac
kich nie zastąpi nawet upor
czywa praca. I w takim wy
padku nie ma sensu „płynąć 
do urojonej przystani".

Nowa Huta to wielka in
westycja Planu Sześcioletnie 
go, budują lą ludzie silni 1 
wytrwali, pełni hartu, pew
ni celu swojego...
Czy to wyjątek z dzienni

karskiego artykułu? — zapy
tacie na pewno.

Nie, w ten sposób zaczyna 
swój wiersz o Nowej Hucie 
Stanisław Bryk ze Sławna. 
Wszystkie siedem strof wier
sza nie różnią się niczym od 
prozy. Stanisław Bryk podają 
swoje myśli w formie wier
szowej, ale nie znaczy to wca
le, że napisał wiersz. Do napi
sania wiersza nie wystarczy 
Ideowe zaangażowanie autora 
w dziele naszego wielkiego 
budownictwa. Każdy dobry 
wiersz jest wynikiem Ideowo- 
artystycznej potrzeby poety, 
który przy pomocy artystycz
nych obrazów 1 uogólnień wy

raża swoją myśl ó zjawiskach 
życia.

I dlatego nie warto tracić 
czasu na rymowaną publicys
tykę. O wiele lepiej można wy 
razić swoje myśli 1 uczucia 
prozą.

Czytelniczka Z. G. na
desłała kilka wierszy. Niektó
re z nich — to wlereze o mi
łości.

„Choćbyś nawet odczul, choć 
byś chcial zrozumieć,
Wiem, te gdzieś na moment 
odnajdziemy się w tłumie,
Potem znów nas rozłączy

• zdarzeń wir opętany,
Myśli złe 1 szydercze wtar
gną na kształt szarańczy",
— Pisze autorka w wierszu, 

który ma obrazować tęsknotę 
za ukochanym. Wiemy, że lu
dzie zakochani pisują wiersze. 
Ale czy zawsze są to napraw
dę wiersze?

I tym razem, trzeba otwar
cie powiedzieć, że nie wystar 
czy zakochać alę, żeby stwo
rzyć utwór literacki. Do tego 
potrzebne są zdolności lite
rackie 1 ciężka praca nad 
sobą.

Wiersz ob. Z. G. do złu
dzenia przypomina t.zw. „szła 
glery", na szczęście coraz 
mniej popularne, które nie 
mają wartości artystycznych. 
Bardzo przesadne porównania 
w zakończeniu cytowanej 
zwrotki są charakterystyczne 
dla wszystkich nadesłanych 
nam wierszy tej autorki.

Serdecznie radzimy autor
ce, żeby przestała wzoro
wać się na szlagierach,

SPOTKANIE Z „TĘCZĄ" Dwie rocznice

EL2BIETA CZAPLIŃSKA'

dzy. Jakże często bywaliśmy 
głodni...

Dzisiaj, duże subwencje mle 
slęczne dają nam możność roz
winięcia naszego talentu, roz
szerzenia repertuaru, staranne
go 1 estetycznego wypracowa
nia dekoracji I lalek. A to 
przecież nie Jest takie łatwe 1 
proste...

Domek jest mały, niepozor
ny 1 nie bardzo wierzymy, że 
mieści się w nim Objazdowy 
Teatr Lalki „Tęcza". Na wi
dok ogromnjch wozów stoją
cych na podwórku, oddycha 
my z ulgą. To tutaj.

Zaproszeni przez gościnnych 
gospodarzy wchodzimy do po
koju.

Ileż tu miłych znajomych! 
Baga Jaga uśmiecha się szydor 
czo z pianina. Wygląda tak,

JULIAN SOJKA 
najstarszy z ląlkarzy w Polsce

Interesuje nas Jeszcze spra
wa nowych kadr w teatrach 
lalek, gdzie się szkolą, pod czy 
lm kierunkiem ltp. Dyrektor 
rozkłada ręce. Nie ma na razie 
w Polsce takiej szkoły, a fa
chowców brak.

— Na wzór naszego teatru 
objazdowego Min. Kultury 1

tem, a już orki zimowej nfe 
dała zrobić ani Jednego hek
tara. Na wiosnę zostało więc 
spółdzielcom do uprawy 175 
hektarów. W Strzellnku, w bry 
gadzie polowej. jest 23 ludzi 
1 8 par koni. Wiosna wymaga 
szybkiej roboty — „gdy do
brze ziemi nie obrobisz 1 wcze 
śnie nie zaslejesz — wiele nie 
zblerąesz". A obrób tu w 8 
par koni 175 hektarówl Sama 
orka trwałaby parę tygodni. 
Ale od czego traktory!

Spółdzielcy nie mieli zbyt
niego zaufania do nich.

— Nie tęgich mieliśmy trak 
torzystów w zeszłym roku — 
mówią, — Orkę robili niedba
le. nierówno 1 bardzo powoli. 
Jeden z nich to przez cały mle 
śląc z ledwością 5 hektarów 
zaorał...

• • •
Gdy Dudzlcz z Marcochem 

przyjechali do Strzellnka. bry
gadier Baranowski obrzucił 
obydwóch nieufnym spojrze
niem. Wydali mu się niepo
zorni. szczególną zaś nieuf
ność wzbudził w nim Dudzlcz.

— Za bystro coś patrzy — 
pomyślał — takiemu to czasa 
ml tylko zabawa w głowie.

Przyjęli' |ednak traktorzy
stów ink się należy, przygoto
wali dla nich pokoik, wstawili 
łóżka, szafę, zapewnili dobre 
Vyżywten'ę. Jednym słowem
— otoczyli opieką.

Gdy wiatry Już dobrze osu
szyły ziemię, tak. że ..Ursusy" 
w polu nie grzęzły. Dudzlcz z 
Marcochem wyruszyli do pra- 
cy. Kwiatkowski wskazał lm 
5-hektarowe pole.

— Starczy lm na dwa dni
— pomyślał — 1 spokojnie po-

Jakby czekała tylko na miotłę... 
Jest i zapłakana ochmistrzyni 
1 mały Tomek - haroerzyk 1 
Szara Godzinka przycupnęła 
obok w zadumie.

Ogromny muchomor prze 
kształcił się w domek mieszkał 
ny. Przez otwarte okno wyglą 
da Lteek-Ćhytrusek. Szewczyka 
Dratewkę usadowiono na szaf
ce, gdzie niecierpliwie czeka 
na szydło. Otrzyma Je wkrótce 
1 będzie śpiewał dzieciom:
„Jestem cl Ja szewc Dratewka 
Ze mną bracie nie przelewka 
Szydło, dratwa, szydło dratwa 
szewska praca to nie łatwa..."

szedł doglądać roboty. A tu 
Juz w południe przylatuje do 
niego zaperzony Dudzlcz 1 wo
la;

— Przewodniczący! Ziemię 
dawajcle! Już godzinę Was 
szukam. Co myśHcle. że trak
tory bez roboty będą stać?

Tego dnia obydwaj orali do 
godz. 1 w nocy. Przy reflek
torach. Drugiego dn'a znów 
wcześnie ruszyli do pracy. 
Przez dwa dn! zaorali ogółem 
20 hektarów.

Popatrzyli spółdzielcy na 
traktorzystów 1 nabrali do 
nich zaufania. Dziś mówią:

— Od początku-zaorali nam 
Już 120 hektarów. O maszyny 
dbają. Żaden z nich spać nie 
pójdzie, zanim traktora dokła 
dnie nie przejrzy, nie naoliwi, 
nie oczyści. Jeden drugiemu 
maszynę przegląda, „żeby by
ła pewność". Czasem do póź
nej nocy, przy świeczce siedzą 
na podwórzu | przy maszy
nach majstrują. W ogóle — 
nam trzeba z nich brać przy
kład.

Skoro to mówią spółdzielcy 
ze Strzellnka. którzy w roku 
ubiegłym zdobyli sztandar 
przodujące! spółdzielni powia
tu, to widać traktorzyści moc
no za^ugują na pochwalę.

* * *

Już się w Strzellnku wszy
scy do tego przyzwyczaili, że 
lak zaterkoczą traktory, to 
czas wybierać się w cole. A 
traktory dudnią ranfutko. aż 
się od tego dudnienia chału
py trzęsą 1 spać, nawet księgo 
wemu Marcinowi Grabarczvko 
wl. którego spółdzielcy uważa 
Ją za bumelanta — nleopoeób.

Dudzlcz z Marcochem Jadą

70 lat temu urodził tlę znany poeta 
radziecki — Demian Biedny.

Demian Biedny — to pseudonim 
Prawdziwe nazwizko poety brzmi Je- 
firn Pridworow. Urodził siq on 13 
kwietnia 1883 roku na wzl w pobli
żu Chersonia w rodzinie chłopskiej.

Demian Biedny był Jednym z pierw
szych współpracowników słynnych 
gazet bolszewickich „Zwieida" i 
„Prawda", W 1912 r. poeta wstępuje 
do Partii Komunistycznej i odtąd jest 
wiernym 1 oddanym jej żołnierzem. 
Jego bajki celnie i bezlitośnie dema
skowały obszarników, kułaków, bur- 
tuazyinych polityklerów, wzywały 

lud do buntu.
Partia, rzęd 1 cały naród wysoko 

ocenili twórczość Demiana Biednego.
„Cierpienia, walka, bohaterstwo I 

osiągnięcia proletariatu, który po
wstał, znajdowały w Was godnego 
piewcę” — głosiło pismo gratulacyj
ne rzędu do Demiana Biednego, opu
blikowane w 1923 r. w związku z 40 
rocznicę urodzin poety.

W cyklu wierszy ,,Zagranicę" De
mlan Biedny ukazuje prawdziwe ob
licze amerykańskiej „demokracji", 

w której cieniu szerzy się bezrobo
cie, nędza I bezprawie, piętnuje ter
ror sił reakcji I ciemnoty w USA. 
Celne I ostre wiersze polityczne Da
miana Biednego aę po dzii dzień ak
tualne. W nowych warunkach rozwo 
ju demokracji I walki o pokój na 
całym lwięcia pomagają one w de
maskowaniu agresywnych planów 
wrogów ludzkości, podżegaczy do no
wej wojny.

W latach Wielkiej Wojny Narodo

wej wiersze Demiana Biednego cię- 
sto były drukowane w „Prawdzie *, 
w gazetach wojskowych, na plaka
tach. Tak samo, jak w latach wojny 
domowej, poeta wzywał do zdecydo
wanej walki z najeźdźcę do obrony 
ojczyzny, do zwycięstwa nad wro
giem Demaskując najeźdźców, wska
zując. Jaki los ich czeka, (,,Wilk-mo- 
ralizator", lub „Obrażeni”), Demian 
Biedny sławił bohaterstwo ludzi ra
dzieckich na froncie I zapleczu („Du
ma Komsomołu", „Legendy n nim 
powstanę", „Rosyjskie dziewczęti *« 
„Urodzaj").

Demian Biedny był świadkiem Mato 
tycznego triumfu narodu radzieckie
go, który rozgromił agiesywne arm.e 
faszystowskie. Umarł w szesnaście 
dni po Święcie Zwycięstwa, 23 maja 
1945 r.

Twórczoić Demiana Biednego była 
I jest wspantałym wzorem służby lu
dowi, przykładem bezpośredniej wię
zi literatury t życiem, i walką o urze 
czywlstnienie wielkich celów i co
dziennych zadań rewolucji.

• * *

15 lat temu, 12 kwietnia 1938 roku, 
zmarł największy z artystów, jacy 
kiedykolwiek występowali na sce
nach operowych świata, TEODOR 
SZALAPIN.

Szalaptn, którego wielki talent wy
rósł na narodowej glebie rosyjskiej, 
jak gdyby zogniskował w sobie 
wszystkie podstawowe cechy rosyj
skiego narodowego geniuszu twór
czego. W każdej partii, w każdej 
roli dęży on zawsze do prawdy ży
ciowej, do wydobycia charakteru lu
dowego, do dramatycznej wyrazi
stości, realizmu, Jednoici wszystkich 
elementów postaci, aż do rzeźbiar
skiej wprost plastyczności jej rysów. 
A przecież to właśnie stanowi cechę 
charakterystycznę twórczości wszyst
kich wielkich pisarzy, artystów, ma
larzy, kompozytorów rosyjskich.

Szalapin stworzył niezapomniane 
pod względem siły ideowo-artystycz
nej kreacje operowe Susanina, 
Farlafa, Młynarza, Ruslana, Plmena, 
Borysa Godunowa, Iwana Groźnego, 
Mefistofelesa, Don Kichota, Don Ba- 
silia 1 wielu Innych.

Wielki artysta przyczynił się teł 
w dużej mierze do wprowadzenia do 
repertuaru koncertowego rosyjskiej 
pieśni ludowej. Śpiewając takie ple
śni, jak „Dubinuszka", „Stienka Ra
zin", Szalapin wniósł na estradę tra
dycje pieśni rewolucyjnycn. Była to 
swoista agitacja, mobilizujęca pieśnię 
do buntu przeciw uciskowi.

Sztuki chce stworzyć taki teatr 
w każdym województwie.

Nasze) rozmowie „przy
słuchują się" lalki. W rękach 
aktorów nabierają tycia; ku
kiełka Hania podpiera koklete 
ryjnle bródkę ręką, Jeż zwija 
się w kłębek, lis zaczyna wypa 
trywać łupu...

Już wkrótce wyruszą one w 
podróż na całe lato.

Tekst: Jadwiga Sllptńska
Zdjęclą: Zbigniew Rogowski

Tak, ani łatwą, ani prostą 
tej pracy nazwać nie można: 
przez okres zimowy zespół tea 
tru przygotowywał nową sztu
kę. W pracowni, na którą skła 
dają się dwa maleńkie 1 ciasne 
pokoiki powstają nowe dekora 
cje. Uderza w nich staranność 
wykonania. Widać tu rękę ar
tysty.

Ale nie tylko dekoracje trze 
ba przygotować. Pod wprawną 
ręką powstają główki bohate
rów sztuki, na które czekają 
Już odpowiednie stroje. Lalki 
gotowe. Teraz rozpoczną się 
próby. Ale gdzie?

W tym małym domku nie 
tna miejsca. Znalazło się ono 
Jednak w budynku stacji kole
jowej.

Lokal ten wprawdzie nie 
Jest nadzwyczajny, chociażby 
ze względu na brak okien 
1 drzwi.

Najważniejsze, że w ogóW 
Jest — śmieje się Elżbieta Cza 
pllńska. Z pomieszczeniem ma
my poważne trudności, zespół 
powiększa się, no 1 te nasze 
próby...

Uciążliwa Jest praca aktora 
teatru lalek. Jego ręce ożywia
ją lalki na scenie, on wygłasza 
tekst często trzech ról. Trzeba 
przy tym zmieniać odpowie
dnio glos.

PO PROSTU nie chce się 
wierzyć, żeby cl dwaj 
chłopcy potrafili tak 

zgodnie ze 6obą pracować. Bo 
Janek Dudzlcz to Istna Iskra 
— ani chwili nie ustol spokoj
nie na miejscu, a Halne Mar- 
coch wydalę 61ę znów bardzo 
powolny. Traktory natomiast 
Idą równo. Jeden od drugiego 
dokładnie dwadzieścia metrów. 
I tak całymi godzinami. Na 
zakrętach nieco zwiększają od 
ległość, potem „Ursus" Mar- 
cocha znów zbliża, się do ma
szyny Dudzlcza 1 obydwaj su
ną szerokim, spółdzielczym 
polem, aż dwa kilometry pod 
Strzellno. „Ursusy" sapią ryt
micznie, a Jest w tym sapaniu 
taka siła, taka pewność sie
bie, że Józef Kwiatkowski, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Strzellnku 
(gmina Bmskowo Wielkie, po
wiat Słupsk) uśmiecha się sze 
roko 1 powiadać

— Dzień, półtora 1 z siewa
mi koniec.

Robota rzeczywiście Idzie w 
mir. Zaraz za traktorami, 
8 par spółdzielczych koni. 
Każda wykonuje Inną pracę. 
Pierwsza rozsiewa arotnlak, 
druga bronuje pole Te dwie 
parv musza poprzed’ać pozo
stałe w robocie o 4—5 dni. Ze 
by azotnlak „dojrzał". Trzecia 
para koni rozsiewa znów sale- 
trzak z superfosfatem, czwar
ta bronule pole po tych nawo
zach, pląta, szósta 1 siódma 
slefą kłosowe 1 strączkowe, a 
ósma bronuje pole po zasie
wie.

Brygadier połowy spółdzlel 
nl Józef Baranowski twierdzi, 
że fest to robota „systemem 
taśmowym".

— Siewy — opowiada — 
Ida u nas dobrze. Jest w tym 
duża zasługa naszych trakto
rzystów. Bez nich trudno by 
nam było dać sobie radę.

Be? traktorów ciężką prze
prawę z siewam! miałoby 
S^-relinko. Bo spółdzielnia ma 
200 hektarów ziem! ornej. 
Słotna fesleń nozwollla z tru
dem obsiać 25 hektarów ży-

DyrektorowI pomaga 'dziel
nie w pracy żona, Elżbieta 
Czaplińska — kierownik arty
styczny teatru oraz Jeden z naj 
starszych lalkarzy w Polsce 
Julian Sójka.'

Ta współpraca trwa nie od 
dziś, Tadeusz Czapliński Już w 
1930 roku prowadził objazdo
wy teatr lalek na Pomorzu, a 
w 1937 wraz z Julianem Sój
ką organlzowaM w Poznaniu te 
atr lalek „Błękitny Pajac",

— Organizowaliśmy wtedy 
teatr — wspomina \Jullan Sój
ka — bez jakiejkolwiek pomo
cy. Państwo nie Interesowało 
się nami, nie mieliśmy plenlę-

prosto na pole, które poprzed
niego dnia wskazał lm Kwiat
kowski. Pracują zawszę ra
zem. Dudzlcz prowadzi pierw
szy, Jest ZMP-owcem.

— Razem pracować weselej 
1 raźniej — mówią. — Jeden 
drogiemu zawsze pomoże.

Dotychczas nie mieli wy
padku, by Im traktory stanęły 
w polu. Ani razu nie wzywali 
mechanika objazdowego z 
POM-u. Dbają o maszyny, ota 
czalą Je troakllwą opieką. A 
„Ursus" też ma serce — jak 
mówi Dudzlcz — za dbałość o 
siebie, odpłaca bezawaryjną 
pracą.

Orkę robią dokładną, głębo 
ką, z przedpłużklem. Po ta- 
klei orce najmnlelszego chwa 
stu na polu nie ujrzysz. Po ta 
klej orce — Jak mów! Kwiat
kowski — dwadzieścia parę 
kwintali z hektara — murowa 
ne zblerzesz! i

Normę zawsze przekracza
ją. ’

Dudzlcz z Marcochem szcze 
gólnle zawzięli 6lę na odłogi.- 
Było ich w Strzellnku 10 hek
tarów. Spółdzielcy namyślali 
się: zagospodarować, czy nie? 
Ale nim się zdecydowali, Du
dzlcz z Marcochem wyskoczy
li do południa 1 r?o odłogach 
ani śladu.

Spółdzielcy, jak się to mó
wi. stanęli przed faktem doko 
nanym. Muslał Kwiatkowski 
Iść do gminy 1 odłogi wziąć, a 
Dudzlcz wskazując mu potem 
na szerokie, zaorane pole po
wiedział z uśmiechem:

— Nie ma się czego mart
wić. towarzyszu przewodni
czący. Umowę dodatkową z 
POM zrobicie, a tu mieszanka 
wyrośnie, ot taka. Po pas...

— Traktorzyści — jak złoto 
— mówią spółdzielcy Z taki
mi to radość pracować.

A mamy takich chłopców 
setki na nasze] Koszalińskiej 
Ziemi Pełnych radości życia, 
młodości, szerokiego, szczęśll 
wego uśmiechu. Prawdziwych 
..ambasadorów klasy robotni
czej na wsi".

„Tęczę" znają mail 1 doro
śli mieszkańcy woj. koszaliń
skiego. Od roku 1946 dano 
przecież około 1500 przedsta
wień. Wymowna cyfra.

A zaczęło się wszystko od 
szopki. Zwykłej 6zopkl z ku
kiełkami, z którą zespól — wte 
dy czteroosobowy — Jeździł po 
powiecie bytowskim, do szkół 
1 gromad, aby dzieciom dać 
milą rozrywkę, uczyć Je 1 wy
chowywać..,

— Nawet w zmontowanie 
tej szopki 1 pierwszych lalek 
trzeba było włożyć wiele wysil 
ku — opowiada dyrektor „Tę
czy" Tadeusz Czapliński. Nie 
mieliśmy nic. Lelki wykonane 
w czasie wojny zabrali hitle
rowcy. Ale jak fest entuzjazm 
twórczy, to wiele można zro
bić...

I rzeczywiście zrobiono wie
le. W roku 1947 Teatrem Lal
ki zaopiekował się Inspektor 
Szkoły w Bytowle 1 tę opiekę 
pracownicy do dziś serdecznie 
wspominają. W 1950 roku De 
partament Twórczości Artysty
cznej przyznał „Tęczy" stałą 
miesięczną subwencję 1 rozwój 
teatru postępuje naprzód duży
mi krokami. Zwiększa się Ilość 
pracowników, zakupiono obszer 
ne wozy, które zastępują pra
cownikom teatru dom w okre
sie objazdów w terenie.

TADEUSZ CZAPLIŃSKI 
dyrektor Objazdowego Teatru Lalki „Tęcza"



j zamiast wybojów, wody I biota
Cegła t kamień

' Złożone w stosach.* .—,
i Koniec kłopotów!-
’„Czyn“ wykonany, ,

• • • . . ,,x
! Spróbuj prsejechai dzisiaj tam wozem
Sztuka nie ladal ■ z
— Jak „naprawioną^ ominąć drogę!
Poradź gromado.

(Anato.J

Wreszcie uchwalę podjęto kledyi
W zgodnej gromadzie:
— Wszak «q kamienie, mamy te i cegły 
Sami poradzlm,

Poszły więc wozy z gladzlutką cegłą 
Tudzież z kamieniem —
I patrzcle-ż: zanim godzina zbiegła, 
Obraz się zmienił.

W amerykańskim mieście
Hewston

Znany1 pisarz amerykański 
O. Henry w Jednym zs swych 
opowiadań opisuje historię 
włóczęgi, który nie mając da
chu nad głową, zdecydował 
się spędzić zimę w cel! wię
ziennej. I oto. bez centa w 
kieszeni wstąpił do restaura
cji, zjadł obfity obiad, lecx..i 
do więzienia nie dostał się.

Czytając oliecnle oj*owlada- 
nie, Amerykanin, zdaje sie po 
wie z westchnieniem: ...Jak da
wno to było". Obecnie w Sta
nach Zjednoczonych bez po
równania łatwiej dostać się do 
więzienia, niż zjeść obiad.

Oto posłuchajcie historii, 
która zdarzyła się niedawno 
w mieście Hewston. W tym 
przeciętnym amerykańskim 
mieście Jest restauracja z chlń 
6ką kuchnią. Od pewnego cza
su władze Hewstonu, oczywi
ście, ustanowimy obserwację 
nad restauracją. To nie żarty, 
restauracla z chińską kuchnią. 
Wystarczy wstąpić obecnie do 
tego niebezpiecznego mle|6ca 
i ryzykuje sie utratę opinii 
..prawomyślnego" Amerykani
na. Oto fakt, o którym niedaw
no zakomunikowała prasa ame

Mieszkańcy arom, MoidHnowo posr. Stupsk zobowiązali się 
awego czasu naprawić część drogi MoZdżanowo—Golęcln. „Na
prawa" polegała na wywiezieniu na środek zniszczonej drogi 
kilkunastu wozów kanslenl 1 cegieł.

rykańska. Mieszkaniec Hew- 
stonu, weteran wojny, wstąpił 
z małżonką do restauracji na 
obiad. Małżonkowie nie P> 
dejrzewall nawet, że grozi tm 
niebezpieczeństwo. A tymcza
sem agenci policyjni, dyżuru
jący w restauracji, nie tracili 
czasu na próżno. Jeden z nich 
był niemal pewny, że któreś z 
małżonków* wymieniło bez na
leżytego szacunku nazwisko 
Czang Kai - szeka. Trzeba by
ło obejść się smakiem. Po kil
ku minutach małżonkowie zna 
leźli się w komisariacie poli
cyjnym 1 fak doniosła prasa 
amerykańska przez 40 godzin 
tłumaczyli w Jakich okolicz
nościach padlo nazwisko 
Czang Kai - szeka. Oczywi
ście, od małżonków z Hew- 
stonu wzięto odciski palców.

...Tak, wiele wody upłynęło 
od czasów, gdy bohater opo
wiadania O. Henry‘ego szukał 
sposobu dostania się do wię
zienia. Obecnie w Stanach Zje 
dnoczomych znaleźć się za kra 
taml — to rzecz najmniej 
skomplikowana.

W. Kobysz 
Z gazety „Wolność"

O pewnej drodze
i pewnym zobowiązaniu 

pewnej gromady
?W pewnej gromadzie (jest takich wiele)
Przez rok okrągły
'Niemały kłopot ludziska mieli
Z gromadzką drogą.

'Jedzlesz jeslenlą. Koniom — <fo kolan
Wody 1 błota. ,
'Jedzlesz na wiosnę. Klntesz swoją dolę,' 
Zlewasz się potem.

Propozycje pokojowe Ludowych Chin I Korei wywołały 
Yopłoch na giełdzie nowojorskiej.

(Z prasy)

Policjant amerykański: ’A przecież przydała slęl

Pod wiosnę sło
wnik był gotów. 
Jak wyglądał? Pi
sze o tym korespon 
dent „Głosu Kosza 
lińskiego" ob. Jó
zef Piórkowski ze 
spółdzielni produk 
cyjnej w Motarzy- 
nte:

•„..slewnlk po 
remoncie, ładnie 
z wierzchu oczy
szczony dobrze 
wyglądał... Przy 
wieźli go do 
nas, złożyli na 
podwórzu 1 leży 
do dnia dzisiej
szego. Rośnie w 
nim żyto. Wszy
stko w nim tak 
zarosło, że tru
dno teraz wyczy 
śclć...”j
Kto dó pracy 

się nie leni, temu 
kwiecień się ziele
ni — mówi stare 
przysłowie. Zazie
leniło się POM-owl 
w Tychowie żyto 
w slewniku. Jedno 
ich tylko pewnie 
martwi. Dołożyli 
tyle trudu, by nie 
poruszyć slewnlka, 
a plonu z wyrosłe
go w nim żyta nie 
zblorą. Kto ęrle

Remont „bez-dotykowy"
Całą zimę trwa

ła robota przy 
•tvm slewniku z 
RZS Motarzyno. 
■Brali w niej udział 
•najtężst fachowcy 
POM-u w Tycho
wie. Radzili często 
i długo, robili za
wiłe rysunki tech- 
-niczne, troskliwie 
dobierali narzę
dzia a po cichu tro 
chę nawet klęlk 
Bo też robota by
ła nadzwyczaj 
trudna. Wyjątkowa 
— można powie
dzieć —■ „majster
sztyk".

Trudność polega 
ła na tym, że po
stanowili wyremon 
tować slewnlk w 
takt sposób, żeby 
nie potrącić a nar 
wet nie dotknąć 
siewnlka. Dlacze
go? Bo by się tyto 
z niego wysypało... 
Jakie żyto? Parę 
garści żyta, pozo
stawionych w sie- 
Wnlku Jesionią 
Problem stanął 
więc Jasno przed, 
zespołem remonto 
wym POM-u w Ty 
chowie. Nie doty- 

a „retjjojto-

zresztą, czy pomy 
słowa brygada re
montowa z Tycho
wa nie zażąda od
szkodowania od 
właścicieli slewnl- 
ka.

Gdyby tylko wy 
rosłe żyto przeszka 
dzało w użyciu sie 
wnika, RZS w Mo 
łarzynie dałby so- 
bte ostatecznie ra
dę. Główną Jednak 
przeszkodę stanom 
wl brak Jednego 
trybu, bez którego 
slewnlk jest bez
użyteczny. O buj
nym życie 1 o bra
ku trybu wie agro 
nom, ale widocznie 
rozczulił się zbyt
nio widokiem wą
tłych roślinek, krze 
wlących się na 
zimnym żelazie. 
Slewnlk leży więc 
sobie spokojnie 1 
czeka, aż miną 
siewy 1 przyjdą 
żniwa. Tymczasem 
wspomina sobie 
„delikatnych” pra
cowników POM-u 
w Tychowie, któ
rzy remonty ma
szyn przeprowadza 
Ją „metodą bezdo
tykową".

*

Kierownik Referatu Handlu Prezydium MRN w Świdwi
nie Stanisław Wędzlckl dokonuje w stanie nietrzeźwym 
kontroli miejscowych sklepów.

Zdarzają się wypadki, że żąda on od personelu wina 1 
usiłuje wypić je na miejscu, co zdarzyło się np. — w dniu 
27 marca br. (Ni podstawie korespondencji 

Józefa Jonka),

TRWOGA POKOJU.,

r- OJ. Wędi/ekł; ekonti^lgwgJł [a ty wity.

Krakowiaczek
PGR-owski

Płynie Wisła płynie, 
po polskiej krainie 
— wiedzą o tym także 
w PGR Plaszczynle.

I wartko I chyżo 
woda w rzekach bieży, 
a dla robotnika 
kombinezon — leży.

Leży kombinezon 
z maską nawozową, 
bo w tym PGR-rze 
nikt nie rusza głową.

Leży zapas ubrań, 
gdzieś tam w magazynie - 
nim je ktoś dostanie 
dużo wody spłynie...I
Drogi kierowniku, 
ja tak sobie myślę, 
że lepiej o głowie 
śpiewać, niż o Wiśle.

Ale choć tak śpiewasz 
jak cl jest na rękę, 
Przerób, kierowniku, 
Ot tak, tę piosenkę:

„Po to są gazmaskl 1 kombinezony, 
by robotnik rolny był wyposażony.
by wzrastały plony PGR-ów naszych...".- -— .

(Z „Wiadomości Miasteckich")

Na dworcu kolejowym PKP w Białogardzie czynne są 
tylko jedne drzwi wyjściowe na peron.

W okresie największego nasilenia ruchu pasażerskiego 
przed drzwiami powstają zatory, co powoduje spóźnianie się 
do pracy dojeżdżających. Kierownictwo stacji mimo próśb 
pasażerów, nie chce uruchomić drugiego przejścia.

(Z korespondencji 
St .Klimasa).

Zakład Oczyszczania Miasta w Świdwinie zaniedbuje iwaje 
obowiązki, a ludzie odpowiedzialni za sprzątanie ulic całymi 
godzinami siedzą bezczynnie, naśmiewając się przy tym z 
nieporządków w' mieście. Widocznie blorą oni przykład ze 
swego kierownika ob. Żukowskiego.

(Z korezpondenejt 
F, PMZldewicu) 4

Ha... ha... ha... A to będzie kawał jak komui wpadną to 
imiecl przez okno do mieszkania!

Traktorzyści PGR Połczyn-Zdrój Jeżdżą i niedozwolony 
szybkością po ulicach miasta, lekceważąa przepisy drogowej

(Z korwpondenajl f 
Jerzego Górtklegaf,


